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Amatorom zrobienia „próby bez siły“ .

U tarło  sio u nas mniemanie, że dzie lny 
In d  śląski, zw łaszcza Ind, roboczy, strażnik 
naszych bezcennych skarbów góm  czycb, 
stoi całą dyszą, przy  Polsce. W szakże nie 
dało], jak  rok  teinn, robotn ik  śląski pdd 
liió r i abroiny protest. przociw  inuvii ułvc^om 
pru jlcn i i to swojo oddanie się polskiej o j 
czyźn ie  k rw ią  p rzyp ieczętow ał. K ie  udało 
się na tom jakiem ,d Juterskiom Mazowszu, 
na  W arm ii i po prawym  brzegu dolnej W i 
sły. przebąkiwano sw ego  czasu rozm iecie 
naw et o w idokach p leb iscytow ych  w  Cie 
szyńskiem  z powodu nadm iernego rozkrze- 
w ion ia się narodowości śląskiej p. Kożdo- 
n ia  i Czechów' z pod W adow ic , będących 
n ieśm iertelnym  produktem  działalności g a 
lic y jsk ie j komisy i edukacyjnej z  p. Dobrzyń 
gkim  na czele. B o , a le z Górnym  Śląskiem, 
to  zupełnie co innego. P rzec ież  b y ło  naw et 
powstanie! S to im y tam, parne d-obrodzieju, 
jak  m u:. M ożem y się całkiem  spokojnie p o 
św ięcić p racy na innych frontach i za ła 
tw ian iu  n icvierp iących  zw łok i innych p o 
trzeb  państwowych.

Jakoż pośw ięcam y się i załatw iam y. 
Ostatnio zaczyna się to  dziać ju ż naw ci 
p rz y  czyn  nem wsi/ółd zialani u ratunko w ego  
:pogotOY«i:n Śląsk' Górny, k tó ry  rok  temu 

p ow s taw ^ 5*, jest tak  uśw iadom iony n a ro  
do  w o. że ń o  m a o  n iego  obawy.

Piszącem u te słowa zdarzy ło  się p rze 
jeżd żać w  lecie b r. p rzez śląski teren p le 
b iscy tow y  i zupełnie przypadkow o, po dłu- 
g .cm  niew idzeniu tam tejszych gazet, dostać 
d o  rąk dw a numery dziennika, w ych odzą  
c ego  w  G liw icach  p. t. „Sztandar P o lsk i" , 

134 i  135. Z, tych  dwóch, w yraźn ie 
dwóch- gazetek  zebrałem  następującą w iąz- 
Icę dokum entów  na poparcie b łog iego  spo- 
teo-ju, jak i panuje w  R zoezypospolite j po l
skiej, na punkcie przyszłych  losów  Górno 
g© Jaląska, oraz pewności, że  polska lnd-

nosi h i dU letni K a ro l B u d n y ,  
p o l a k i s ł y s z ą c  d źw ięk i p ie 

poJfik iój, pi zyskeczy  ł uo 
grożąc im rewolwerem .

k  a w ystąp ił podczas rozpraw  juko n iem ie
cki, s<» - vc lnv  dem okrata, a jako prz*xisluwi- 
c ie l ni »inl-:yk!c.j wolnej party i ludowej m ó
w ił ' v=’oń y  ś  t a  n i u e.

r\ D yl niba zam ioszczołlo' opis' wszechnie- 
nóci-kil j awantury.  lW .ą tc k -  tego  opisu: 
..r i '! ; r z  D z i e r ż a w a  ptzochodził noc,; 
zupelnip pi jany obok straży francuskiej, s to 
jąc ni przc.i )-;tu-v.:*i!i i z całych sit rycza ł: 
„D a  jca i and. Dajczia.nd uob-u- alSi:s“ .

W  Bu.rrłćw-s-e w pow iecie r y 1 Trackim na 
zabaw o 
zagórza!
śni »>ofsk<ei. p i zyskoczy ł  uo musy Kantów

kazał- grać 
Uouwcidand unhar rtlos". G dy jedit z  pa

nów zw róc ił uwag,;, że jest to  postępow a
nie bezprawne. p rzyb ieg ł Budneiifti z. ponio 
cą ag ita tor pruski Adiolf K r z y k  i t. d.

W e  wsi Radlin  pod Rybn ikiem  odbyło  się 
burzliwo pcs'e;lzen io rady gm innej, m iano
w ic ie  P o la cy  sprzeciw ili sio, aby urząd w ó j
ta -objął nnpowrót jak iś Adam czyk- n ieda 
wno w yrzucony. „N a  znak protestu prze 
ciw  Polakom  —  pisze korespondent —  
opuścił salę tym czasow y w ó jt S o s n a  
z k ilku  radnym i".

Mroehcó. W o ln y . Kuchnia, K ub ick i, G a
liński, Red a orz. S iek ierka. Stanieć, D z ie r
żawa, Budny. K rzyk , Sosna, po inńn jąey na 
Polsko, d cm ;n «y iiją cy  ją . spełn ia jący ro lę 
najem nych, ale m oże i bo .interesownych,
przekonanych agen tów  P iu n  „ ry c zą c y " : 
.Dajc-zland ueber Ilu  ich musi. być

na obszarze c&łego śbtńta. jeżoU bukiet p o 
w yższy  dało się' uwić z dwóch num erów 
gliwicflćiej ga ze tk i! G dybyśm y przy ję li, że 
to w szystk ie  K rzyk i. Soeny. Bodnorzo i t. d. 
są to  Ń iem cy  o polskich im ionach i polsk ie 
go  pochodzenia, b y łob y  to  już bardzo smu
tne. Maniakom poszukiwania Po lsk i na 
wschodzie pow in ienby dać w ie le  do m yśle
nia, straszny- fakt. że tym czasem  w  rdzen

iując tego- p ięknego  i b oga tego  kraju jes t net Polsce, w  odrio-eznem  prarolskiom- śro- 
znalcomicie ..uświadom iona". jdow isku, można rnakminide nTcrać w yn a

W iańom ość z  G liw ic. Donoszą do rodak-irodowitKrlU. MćżcT.y l.irosźa znajom ość te- 
c y i „Sztandaru** co pąstępuje: lhu* F ranci Ikrrh Taktów nśm ‘crayhi. trochę gorączkę 

~ ' . . .  . . .  . - niewczcdnoj „ekspansyi". da jącej nam w
zysku g łów n ie  m arkę —  im peryalistów .
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eze.< Bis. m ą i zaufania po lsk iego  komisa- 
lyatm  p leb iscytow ego  w  Bytom iu, jechał do 
G liw ic, b y ł śledzony z  Zabrza aż tu dotąd 
p rzez  p iekarza W ik to ra  W  o 1 u e g o  z Za - 
iborza-W si i na żądanie' je g o  pracz żołn ierza 
.Skhei-bcitswchry aresztow any i na kom i- 

Biuwat p o lic y jn y  na  placu Germanii odpro
w adzony. —  T u  p. L is, jak  opow iada dalej 
korespoinlopt, za  to , że im ię swe podał do 
p ip tokó lu  po polsku, m iał .sposobność od 
wachm istrza O r d o n a  usłyszeć: „W ir  sind 
lto-ch in .Deu!.‘vęłii;u>d, euch polnisciie Lader 
k o lt in  kurzer Z e it ,-dle der T c t ifc i"  i  t, d.

Z  pow iatu rybn ick iego z Pn iew ie  dono
szono -o zachowaniu się za jad łego  hakaty- 
ety- nauczyciela, k tó ry  w y zyw a ł dzieci od 
.„poln isćhe ś -h w e in e ", a g itow a ł na raoez 
Prus rozrzucaniem  antipolskieh broszur i f. 
<1., p izyczcm  k-orospondent dodaje: „T a k
sam o dzie lny n iem ieck i a g ita tor w  naszej 
-wiosce jfest nasz lis tow y  M r o c h e  ń . .

0  kilkanaście w ierszy .dalej id z ie  kore 
spoudm eya  z Ł ą k : „N au czyc ie l K u  o h  n i a. 
z  Lenartow ie, g o r liw y  agen t i  dobrze za 
p łacony ag ita tor „P ro ie  Ycre inszeitung zuni 
Bcłiutz© Oberaehlcs cns", urządził w  nie
dzie lę  zebranie celem  założen ia l i l i i  „F rc ie  
‘V c :’cin!gu.ng" w  I.ąkaeh, Zebranie zaga i 
sołt.ys p. K u b i c k i "  i t. d.

W  następnym numerze idzie  długie spra
w ozdan ie p. t. „O rg ie  nacyonalizm u nie 
in ioek iogo w  g liw ick ie j radzie m iejsk ie j". 
Z  tego  sprawozdania dow iadu jem y się, że 
członek rady m iejsk iej G ^ I i ń ę k i  ata
k ow a ł gw a łtow n ie  Francuzów  i Po laków , 
m iędzy innemi tw ierJ z ’1, że „p rzyzw o ite  
d z iew czyn y  nie chodzą z Francuzam i", że 
P o la c y  trudnią się stręczycielstr.em  i  t. d. 
R adn y B e d n o r z  w ola ł, że Francuzów  
n a leży  po liczkow ać i  żo  „m y “  posiadam y 
„w ie lk ą  ku ltu rę". Członek rady S i e k i e r -

I,eez  tu zacihodzi rzecz bo-daj c z y  jeszcze 
nic gorsza. K to  zna trochę dokładn iej sto
sunki na, naszym  skrajnym  zaehodzk . a w  
szczególności w łaśnie na Górnym Śląsku, 
ton w ie. że  prócz N iem i ów  polsk iego p ić  
chodzenia nie brak tam ludzi, k tó rzy  za 
chowali w s zy s tk ie • zewnr-t.rz.no cortry p o l
skości, nie porzucili przorle.wszystkir.in pml- 
sk iego języka , k tń iym  autom atyczn ie się 
posługują, a „ ry c zą "  „Peutuc-hland nober 
r.llcs". Jest to obok ni n ieck i,-ro  i po lsk ie
go  Śląska —  trzeci Ś!r.-.k. n ieob jęty  osobną 
sta tystyką i o k tó ry  P o lk a ,  obecnie źaś 
dodatkow o pochłonięta przygotow cn inm i 
do w o jn y  dom owoj, zgo ła  sic nie trom, zy. 
C i ludzie- staną jednak także do urny', b ę 
dą głosow ali, jak  —  M rtu rzy  protestanccy 
i'za w a żą  na szał’ . N*o.- nie jest jęszczo  w ca
le pewnem . że Śląsk przy  zb liża jącym  się 
p iebisćycie w łaśnie n a m p zyradn ic , nie 
P iusom , wspom aganym  precz angielskich 
kram arzy.

A Śląsk, to  - zapas w ęg la  na dw a tysiące 
lat..

W  tak-kih warunkach ró fitoparty jn i peli- 
t y c v  nasi od praw icy do  lew icy,- spokojni 

!o przyszłość zachodnio polskich obszannv, 
cieszą się ńezr.tros.km cm  sumieniom, pra- 
Yulonodobire c>brym  snem i apotytem , 
z pcwmością bujnym  temucra mentam, kto- 
rogo próbkę, gorlną ostatnich andrusów, 
oglądaliśm y św ieżo wc L w o w ie  i mażą od- 
w agę zapow iadać nieszczęsnemu nr rodow i 
c iąg  dalszy dcm ow ej w o jn y  pod etyk ietą  
„w ie lk ie j próby s fly ".

C zy żb y  to  b y ły  ob jaw y świadc-żąećj że 
kw a lifik u jem y  się istotnio w łaściw ie na

oy.nl się mi nowo zbierać i koncentrować w  ro- 
jonie Hrubieszowa, annia 12 zaś otrzymała uzu- 
pebrenia i rezerwa. .I.ik poprzednio, tak i teraz 
miała rozwinąć się ob m yw a  bolszewicka w  kio 
runku na Chełm i Luhłih.

Zanijjj. atoli bolszewity zdążyli przeprowadzić 
powyższe zamierzenia, -uprzedził i ‘h gen. Sikor
ski, rozpoczynając cfiiią 8 września efenzywę 
na Hrubieszów. Ofensywa ta doprowadziła do 
ponownego Rozbicia armii Budiennego oraz zdo- 
!>;> żi Ilrubiii szowa,' zostały tal;że opanowano 
wszystkie przeprawy na Bugu.

Bolszewicy zawsze jeszcze w liczebnej prze- 
wadzn, wycofali się za- Bug i szykowali do no
wej ofenzywy na Brześć Litewski, oraz przygo
towywali  się do obrony, na wypadek dalsz j 
naszej ofenzywy, której sic spodziewali.

Przygotowania do -wielkiej ofenzywy połu
dniowej były już ukończone 10 września. Było 
to z naszej strony wietkiem ryzykiem rozpoczy 
nać tak szybko ofenzywy, a to głównie ze wzglę 
dti na familie warunki terenu, który po ostat
nich nieustannych deszczach stał śię niesłycha
nie błotnistym, z drugiej jednak strony pośpiech 
bvł kon:c zny dlatego, by uprzedzić efonzywne 
zamiary bolszewików co do Brześcia. Zasadni
czym celem naszej ofenzywy, na którym zamy
kał sio pierwszy je j okres*, było zdobycie Łucka 
oraz rozbicie 12 a m ii sowieckiej i armii konnej 
Budionnego, następnie zaś oczyszczenie z nie
przyjaciela terenu wzdłuż Styru

Dla osiągnięcia tego, coiu podzielił gen. Sikor 
ski swoje siły na ii-«y  grapy. Lewe skrzydło, 
pod dowództwem gen; Krajewskiego, miało roz 
począć całą efenzywę siłucm flankowem ude
rzeniem na Kowel, centrum, prowadzone przez 
gen. Nowotnego, minio posunąć się w  prestym 
kierunku na W łodzimierz Wołyński i Łuck, 
praw 3 skrzydło wreszcie powierzone gen. Żeli
gowskiemu, stanowiło-,osłonę eąioj alicyi od po- 
h:d.nia.

Gen. Krajewski dują I t -  wrześaia rozpoczął 
ofenzywę na KowęJ. ^dobycie tego miasta by
ło dziełem mistrzowrkaem. 8amo uderzoaięjirzo 
prowadzono w  sposób następujący: Jedna kolu
mna została ządyrygowana wzdłuż linii kolejo
wej Cłiełm— Kowel ;L ta kolumna atakowała 
Kowel z frontu, równoczesire zaś sformowano 
spccyalną grupę pn.nę,- rr.o-utomobiiewą w  sile 
kilku batalionów i 2 hateryi Si ty 1 ery i, która to 
p f l j f t  wpadła do Kom -i z pótaocy. Plan udalł 
się wspanudę. Bolszewicy byli w calem tego 
siewa znaczeniu zaskoczeni. N ik t nie spodzie
wał się tufaj ataku ze strony północnej, z któ
rej wpadła grupa pancerna. Rezultat zwycię
stwa był wspaniały. Rozbite zostały po drodze 
rezerwowe oddziały 12 ’ armii, w samym zaś 
Kowlu wzięty został do niewód sztab 12 armii, 
sztab 25 dywizyi, wzięto dalej około 3000 jeń
ców, 1000 wagonów i t. d.

Uderzanie na Kowel, uwieńczono tak świet
nym rezultatem, było hash in ogólnej ofenzywy 
A-r/.dtuż Bugu. W szyscy dowódcy bclszewi-fcSeb 
dyw izyi otrzymali surowy rozkaz trzymania li
nii Bugu za wszelką ceną. Dlatego bronili s5ę 
bolszewicy tak zaciekło; była to naprawdę obro 
na. rozpaezna. Dzień cały Rwały  te straszne

wszystkiem ofenrywa ta doprowadziła do zupeł 
nego rozbić a 12 ;-,rniii sowieckiej, dalej zdemo
ralizowała armię bolszewicką na całym froncie, 
'wreszcie, Stanowiąc' flankową operację w  sto

sunku do frontu galicyjskiego, umożliwiła i spo 
wodowała te świetne zwycięstwa, jakich byliś
my świadkami w ostatnich czasach w  Galicyi 
wschodniej. M. Z. JED LICK I.

^ajfJiśm y Rokiino, Szopeiifcfcę, Kariusx? Berezę, Różany. —  Wzięto 1003  Jsń- 
c5w, 2 5  karabinów masz. —  Zaefęte waJW o Bródna.

i N a  l i n i i  f r o n t n  G r  o.d.n.a wre zacięta

zaję-
ms-

Warszawa. P. A. T . Komunikat sztabu gen 

7 i ! n*a. “ ó icrzesnia: walka. D o r z e c z e  bronione wspólnie przez
. <. koncie. 11 ą p o ł u d n i e  od  P r . j 'p e .c . i  oddziały bolszewickie i 1’tcwskie zostało

zajęnsTrty R o k i t n o  i S z e p e t ó.w.k.ę. te. W zięto przytem 3C0 jeiieów, 10 karab,
- a p ó ł n o c  o d  P r y p c e . i  zacięta bitwa szynowych, pociąg pod parą i niateryal k 

toczy s’ę  w dalszym ciągu na ca łjm  froncie. lejowy. 
lJo zaciętej walce wojska nasze sforsowały ka
tu.! Dniepr Rug, oraz zajęły miejscowości 
K a r t u s k ą .  B o r e z ę  i R.o.ż.a.n.y.

i y  rejonie W o ł k o w y s k a ,  gdzie d o tąd ) Warszawa. (Telef. w!.). W czorajszy komu- 
trwały uporczywe walki ze świeżo wprowadzę- u ikat^zta łn i nazywa bitwę, która rozgorzała 
nein: dy wizy;; mi nieprzj-jaciolskiemi, wzięto nu północ od rzeiti P r y  p c c i ,  poważ.ią. W y. 
700 je.irów  i 15 karalr,nów o iw y i iw y c Ł  paski, któro zaszły na północy w  przeciągu 

W  rejonie B r z o s t o w i c y  po trzydmo- dwóch pierwszych dni tej b twy, już mogą dać
irycłi rawzietyth atakach bolszewickich, nasze wyniki decydując*. T e  wypadki na północnej

Naczelne D osództw o W ojsk  Polskich, 
Sztab generalny.

wojstea p rz.iz ły  do kcnlntkcyi, biorąc 500 jeń 
ców  i 19 karabinów marz. Wśród jeńców tych 
znajduje się. trzech IPezskieh Artylerzystów, 
przydzielonych z yrejsk litewskich. Jest to no
w y dowód współdziałania bolszewicko-iitcw

części naszego frontu są obecnie ważne uie- 
mnici, niż pięć tygodni temu wypadki pcJ 
W a r s z a w ą .  Rozpoczęta bitwa jes t to  osta
tnia, przynajmniej na* l.-ardzo długi przebieg 
czasu, militarna i polityczna stawka pp. L  e- 
n i n a i T r o c k i e g o , ^

Warszawa. (Telef. wk). Wczcrajsza warsz. 
,,Rzeczpo6pol't.i“  donosi z R y g i :  Na ]K>czą-

kojowej w  R y d z e  wiesmia. D ą  b s k i  m. 
Oświadczył on, źc zawsze walczył na rzecz

pewic-tlcu piątkowego posiedzenia J o f f e  pode! do j pokoju. Olmcnośe moja w R y d z e  
wiadomości nańopująco weżno past^aowie-ii" dział im —  jest gwarancyą pragnienia pokoju 
ceatralnego komitetu uykoaawcsego ś^w ic-! ;,r:cz Polsko. Beiegacya polska przybyła do 
tów» Bo J) R o :  . . . . . .  .i- .
vi$y 
U 3 B ; I :

zrzrt:s się swoich poprae lnich żądań co do I nii 
kclojoirej W o ł k o w j - s k  —  O r a j  e.w.o.
3). R  <ts y  a sowiecka proponuje granice, znaj 
dujące się znacznie na wschód od linii O u r-
z on  a.

Zarazem oświadczył J o f f e ,  żc rozsjm i pre- 
Kaiinarya pokojowe na tych podsiawsrti po- 
stairicnc, musiałyby być podpisane do 5 paź- 
dziernika.

W  sobotę na te p-ropozycye ma odpowiedzieć 
p. D ą b s k i. imieniem delegacyi polskiej.

Warszawa. (Telefonem). P o  W&rsżawy r..v 
.fsszia wiądcmość, ic  na r.;eś*lzio sewi -tów w 
?.fc.:kwio uchwalono, aby ji-racwodniczący d*-

, . , ilegacyi pokojowej ser.icekfbj J o f f e  ilo ży ł
zmagania dopiero w nocy po “krwawej wn cc * £ 4 ^  Ucklaracyę: 1) SoW ety n ,vjmu 
na bagnety, opanowano U  !od,:mmrz WołyńsK., ;]o‘  1  j^pm róci odrzuceń

m ierzwę
szych?

pod rozw ó i silni* ’ ' 7.v<’ ’ i i medr- 
A . C H O Ł O N IE W S K I.

Kasza otenzywa pełudniswa.
(Od naszego specjalnego korespondenta).

Miejsce postoju, we wrześniu.
Zwycięska ofonzrwa pod Warszawą, wywoła

ła ze *sViony dowództwa bolszewickwgo reak
c ję . Bolszewicy, lieząe na dyw iz je , które me 
ibrały dotychczas udziału w akcyL ‘postanowili 
^przeprowadzić silno uderzenie w kierunku na 
Chehn i Lublin, by w  ten sposób doprowadzić 
do  zupełnej ruiny nasz:; sytuację militarną na 
(południu. W  tym celu otrzymał Budienny roz
kaz skoneentrewania wszystkich sw ydi sił w 
fcjon ie Zamościa, równocześnie zaś odcinek od 
Brześcia niemal aż po Sokal został obsadzony, 
precz niezwykle silną, 12 sowiecką armię. Ar- 
■ti* sań konna BudieunoffO miąla Wj-konać ztrar

tym  klinem pierwsze uderzenie, a posunąwszy 
się w głąb naszego terytoryum. u.i.iła porwać 
za sobą wyciągniętą w tyle armię dwunastą.

Rozpoczęła s:ą więc z końcem smrpnia ta 
ofenzywa, która doprc •radziła do zae.ętyoh 
waik w  trójkącie Zamość - Krnsiąi «ti.w —llru- 
b b s zw , ' gdzie rozwijał swą akcyę Butl-śmny, 
oraz na -f.roncie 12 armi", gdzie wojska nasze 
mutlalj bronić linii Bugu. W alki powyższe przy 
brały dla nas obrót pomyślny! Dudioiffiy został 
poraź pierwszy pobity, jego armia, podzielona 
na i trzy części i otoczona przez nasze wojska, 
musiała przedzierać się przez zwarty nasz pier
ś c ie ń ,  równocześnie zaś odparto zostały wszjst- 
kie ataki 12 armii na Bugu. To świetne zwyeię-

depiero w ro ty  sforsowały nasze wojska linię 
Bugu, posuwając sio teraz zwycięsko naprzód.

Nmćiumcgo dnia, t. j. 13, wl*»byla grupa gen. 
ŻollgoiYskięgo Sokal. Tam wktśnic spotkały s-lc 
nasze w.ojska z gwaltowiią Icont - of on zy \vą zc 
strony bolszewików. Ostaic-rziiic jednak, 14 wie 
ozorem b j ła walka ztiUw-dową.na, odzyskany 
zaś Sokal zuala/.l się trwale w naszych rękach.

Tft-aa rozwijała się ofenzywa w.kierunku na- 
Lnek. 1'osuwano sio atoli r. a przód było ń e - 
myicmio utrudnione wobec tego, żc sarna natu
ra nastręczała bolszewikom jak najlepsze iva- 
runki do obrony. Typow y kraj pagórków, po

ją  do wiadomości odrzucenie przez deicgr.eyę 
polska 15 pu:il:tów boisz*n* it idei>. 2) Propo
nują granico na wschodzie znacznie dogodniej
sza od propczycji ontenty. 3) W  Gaifcyi 
wschodniej pracrunlęoia linii.nn zachód. 4) OJ- 
mezonie kwęslyi,- Całieyi Wnehodr.iei, * tudzież 
nicpokllegtości Ukrainy. Sowiety żądają od 
polski definitywnego wypcwiadzouia się, jeżeli 
cdpowjpdż wypmłuie niipcmyśinic, t/olszcwicj' 
decydują sio na kampanię zimową.

runkiem, żoby to było obustronne. Jedyną 
gwarrncyą-pokoju trwałego i opartogo na po
jednaniu będzie dla Polski usunięcie przycjijTt
wojny i -to w  wyż.szym stoimin, » i ż  rozbroje
nie, przyczera P o l s k a  z przyczyn ekonomi
cznych musi dążyć do zrodulcowa-uia armii po 
zawardu pokoju.

C H A R A K TE R  D E K ! A R A C Y I POKOJOW EJ 
POLSKIEJ.

Ryga. P. A. T. Wczorajsze posiedzenie kon
ferencji pokojowej miało charakter decydują
cy. Deińara :ya, rtońaaa przez delcgaayę pei- 
r-ką, cjiokojua I poważna, świadczy o wyra
źnych i cr.-zs:ych chęciach zawarcia pokoi’.'. 
Boiszc.-.icy postawili żądania, z których nic- 
m oiliwc do jTzyjęcia jest żądanie zasądzen ia 
jćęMscylu w Jie/cpcłscc wschodniej. O i]o bói- 
f zev.,i::j' mają zamiar naprawdę zawrzeć pokój, 
będą musieli warunek ten cofnąć. Bolszew icy 
.oznaczają dzień 7 paźdzfcrjdfca, jako ostatecz
ny termin dla s?komunii:ćwanłn im dccyzyf 
Jelcgacył jmlskioj w spran ia przedstawionych 
je j warunków.

W Y JA Z D  R E S Z TY  DELEG. PO LSK IC H .’
Warszawa. P. A . T . „G azeta Warszawska'* 

podaje: W  jłiątek dn a 24 b. m. wyjechała
z  G  d a A s k  a parowcem „R ow a l" reszta pol
skiej detcgacyi do lł  y g f .  W .je j składzie zuaj-

W Y W IA D  Z PRZEW , DELEG. D ĄBSKIM .

Paryż. (Tclcgr. v.iasny). „U b erto " zamie- 
jnzeebTuiy liczneini rzekami i~W uinykajn;l  po S7' cza wyw ird  z prez. polskiej delcgacyi po- [dujo się tńkio geograf polski p ie t  R o m e r ;  
zwalał bolszewikom zajmować dogodne punkty 
obron u o. Miino tych przeszkód jednak szedł 
nasz żołnierz dość szybko, r*a dowód ciflgo mo
że posłużyć fakt, żc gniPa generała Nowotne
go zrobiła w przeciągu półtora dnia 80 kilome
trów wśród eiaglj'-li bojów. Bjd to właśnie 
marsz ostateczny na Łuck.

I  znowu użył gen. Sikorski przy zdobywaniu 
Łucka swej zwykłej taktyki impetu i nieśpc- 
dzisuki. N ie zważając mianowicie na przemę
czenie żołnierzy, a natomiast zwracając uwagę 
jcdyuie na to, że nieprzyjaciel nie spodziewa 
s;ę naszego ataku, nakazał natyehmuistowe 
zdobycie miasta wstępnym bojem. Tego  brawu
rowego czynu dokonał dztelny pułkownik Szyl- 
ling na czele swojego 4*1 pnlku.

Po krótkiej w.alco ulicznej zoriaio miasto opa 
nowane.

Tego  samego dnia lewoskraydłówa grupa ge
nerała Krajewskiego’ ódńidfta wspaniało zwycię 
s(wo pod Roiyszczami.

Po zdobyciu Łucka, część armii pomaszero
wała na Równo, druga część zaś Została zadj'- 
rygourana na Dubno, ta ostatnia w tym celu, 
ażeby odciąć odwrót 14 armii bolszewickiej z 
Galicyi, wypieranej stamtąd przez zwycięską

Listy z Krakowa.
(Zagadnienia gc^podsiki miejskiej. —  *4. p Dr 
Jul. Leo i jego rządy autokratyczne, —  Rozbicie 
i di':i>jnili;:aeya mieszczr.ńetwa. — Roiwtrój w go
spodarce gminnej. —  Obecno prezyiTyuhi Rady 

miejskiej. —  Trudności i kłopoty gminy).

W ielkie w j’darze:iia pc!ifyczne ostatnich lat 
odwróciły uwagę ludności Krakowa od zagad
nień wewnętrznego życia tego miasta, jęgo 
gminnej gospodarki i ckoncmicznc-poiitycz- 
nych stosunków.

A  jednak sprawy to nie należą do rzędu 
błahych, tale d!a mieszkańców podwawelskie
go grodu, jnk i zc względu na rolę. jaką K ra
ków odgrywa w  życiu państwdWcin Polski, 
dla całego kraju. Znaczeniem sweni zasługują 
niawąrpliwie na to, aby przynajmniej bezpo 
średnio interesowane kcła ludności baraj.rtj, 
n:ż dotychczas się niemi zajmowały, zw ła
szcza, że w  ciągu najbliższych miesięcy,
przyjść muszą nowe wybory d.o Rady miej
skiej, które zadecydują zarówno O cbarakterz?

ofenzywę naszej~6'armii. Po  krótkim boju zdo-1rcprczcńtacyi Krakowa, jak i o dalszych li- 
W a  4 0  Tł ' ______   ^ o -7 - jń ifr^  n n «  W ! a  D n . !  ltfn r-h  IR C n  i  STOSY*byto dnia 18 Równp, Bazajutra zaś padło Du- piach je g o , społecznego i gospodarczego ro*- 
bno. , woju: ... ■ .... •/*

Znączcnie stratogiceBe ofenzywy południowej! Życie wewnętrzne .naszego mrnstą w dsie-
stwo, do którego tak chlubnie przyczyniły gię
oddziały grupy gen. Stanisława Hallera, nnice- —       . . .  . . .  . # . -
stwiło ofensywne zamiary wroga. Budienny za-, da się zaś streścić w kOku słowach. Tracidc'-; dżinie gospodarczej, społecznej i politycznej- w

ciągu ostatnich kilkunastu lat znajdowało się 
pod silnym wpływwn niezwykłej indyryidus!- 
ności ś. p. Dra Leo, który blisko dwaclzrtśei.i 
lat, początkowo jako wiceprezydent, później 
jako długclebii prezydent, zarządem gminy 
i ¥“■} gospodarką kierował, przeprowadzając 
autokratycznie swą wolę w kaaidej dziedzinie. 
Rządy e. p. Dra Leo, pod względem gospodar
czym przyniosły miastu niewątpliwie bardzo 
wiele realnych korzyści, natomiast pod wzglę
dem si>cłeczno-]»olitycznym należały Jo  najgor
szych, jak ie Kraków  w  okresie swego samo
rządu posiadał, nic Eezyły się bowiem zupeł
nie z jakicmikolwick moralnymi skrupułami, 
ani też nie respekt cw ały woli chrześcijańskiej 
ludności, którą faktycznie pozbawiono należno 
go je j wpływu i zepchnięta do roli podrzęd
nego czynnika w . Gminie. W yborów  dokonj> 
w ;fto z reguły wśród presy5, terroru, i gwał
tu, a r.ięc środkami, kolidującjani nictylko 

uezęiwóśeią, ale również z kodeksom kar
nym. W  ten sposób „wybraną" zestala ró
wnież ogromna większość członków obecnej 
Rady urasta, która dotychczas rządy Gmimj 
sprawuje.
' ; łfętody, stosowane pracz § p. Dra Loo i je
go  przyjaciół, obniżyły niesłychanie poziom 
życia publicznego w  Krakowie, zięir.orulizo-
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  I
jra ły  i  rozbiły wszelkie organizacye, wi szeze- . żytniej i  jęczmiennej, reszta pszennej chlobo- 

•’ - • • *-•*•— ' ------:—  5 — 1 w ej) Z  braku odcinków chlebowych legitym a
c j i ,  chleb ten wyda się ca. 89 odcinek mroźnej

gólnośei mieszczauŁtwo, uczciwe i spOKujniek 
zostały zterroryzowane tak, -m.„ze elementy 

do roprezcntacyi Miejskiej % wybór o w weszli 
jodynie ludzie, związani najbliższymi interesa
mi, pocłuszni ślepo klice, która, obracLzając 
wszelkie stanowisk* i dysponując różnego ro
dzaju keneesyami, trzym ała-w  ręku całą R a 
dę miasta, pośrednio lub bezpcśrc in io  od sie- 
b'e uzależniony

Z grona te j wybranej Rady m. wyszło Pre- 
gydyum, k rów  osobistym swoim- składem od- 
l»6',viadać musiało całości 

Póki na czele irriaota stal sam twórca sy
stemu. zw. „Leokantyzm em 1" ,  Który kierował 
całą. „duńnistratyą i osobiście znał wszystkie 
ważniejsze sprawy Gminy, stos,.nki gospodar
czo-finansowe miasta były znośne nawet w  
czasie wojny. Zmianie radykalnej uległo 
wszystko z chwilą zgonu ś. p. lira  L eo  który 
w  troskliwości- o pc wolność większości Rady 
nł oczyści! ją z wszelkich :mtywicft.allfćści, 
tak. że nie pozestawii następcy, któryby mógł 
objąć w spuściźnie fotel prezydenta. Odtąd też 
za -./vr,a się finansowc-ekonomiczny i adrahii-

legil cmacyi zbiorowej.
OPŁATY  STEMPLOWE „ OD W EKSLI.

Z dniem 28 b. m. wichodzi w życie Ustawa 
z 16 licea 1920 |Dz. UsU Nr. 83; o. opłatach ml,., crrzyual L  Jodła

O GMACH- KO NSU LATU

czym warunkom, przeto nie przyznał nikomu 
nagredy pbrwtzej. Za to  przyznać o dwie dru
gie iiagrrdy po 3000 mk. i  utworzono nagrodę 
pośrednią w  kwocie 2000 mk. Otrzymali Je: 
Wanda Melcer, Adam Kowalski i  Aniela Bo
gusławska. Trzecią nagrodę, W kwocie 10C0

stemplowych od weksli, która podwyższa zna
cznie dotychczasowe stawki i wprowadza nowe 
opłaty od wekdtó in bianco, od weksli bez daty 
wystawienia, natomiast zwalnia bezwarunkowo 
od opłaty umieszczane na wekslach akccpta, 
ż/ra, poręczen'a i pokwitowania. Nowością są 
postanowienia o  obowiązku esón fizycznych 
i prawny L. - ujmujących się udzielaniem poży
czek, skupen . dyskontem. inkasem weksli lub 
pośredniczących w tem, do prowadzenia prze
pisanych ksiąg handlowych; za przekroczenia 
ich przewkłuje ustawa g izyw ny w wysokości 
do pół miliona mkp., tudzież odebranie upra
wnienia handlowego lub przemysłowego. W  in
teresie dotyczących sfer leży jak najrychlejsze 
gruntowrte zaznajomienie się z tą ustawą i

N IEM IECKIEGO 
W  POZNANIU . Konsulat niemiecki w Poznaniu 
zamarza r.abyc na własność kamienicę przy 
ul. Zwierzynieckiej i wszczął już odpowiednie 
starania o pozwolenie przed minif.tr. sprt.w 
zagr. w  Warszawie.

, Nie ulega wątpliwości —  pisze z tego po
wodu „Kurycr Poznański" —  że ludność b. 
dzielnicy pruskiej, a zwłaszcza zainteresowane
go w pierwszym rzędzie Poznania, nie mogłaby 
pogouzió się spokojnie z udzieleniem odnośne
go pozwolenia -konsulatowi niemieckiemu. O- 
becnie konsulat ten znajduje się w jednej z ka
mienic prywatnych przy ul. Matejki, a dla w y 
konywania swych zadań r ie  potrzebuje chyba 
własnej kamienicy. L iczba  nieruchomości w

- rtracyjny rozstrój w gospodarce Gminy, któ- bardzo ważny przepis, według którego opłatę 
ry sto; licA-o zatacza corn* szersze kręgi i za- lWj weksli uiszczać się ma z reguły gotówką 
® :;;a  wprost bankructwem autonomii miasta

Wejście do Rady m przed niespełna dwoma 
kft ■■ przedstawicielu szerokich warstw ludności 
nie w :s! oeie rzeczy zmienić nie mogło dla- 
leyn. ■/.. przy teudaeh pozostała dotychczaso
wa większość z preaydyum, które w obecnym 
iwoim skladzio nie jest zdolne spełniać cał
kowicie zadań- jakie wskutek zmioflft-nych zu- 
peMfo stosunków sprleczny-ch i politycznych 
Gminie nriwta Krakowa przypadły.

Prczydyuift m. Krakowa, jako całość, na
je-; y  całym swym sposobom myślenia i pojmo
wania obowiązków gospodarza, w ielkiego m ia
sta Jo nurionoj bezpowrotnio przeszłości. A  po
nadto jeszcze jadowa tego prezydyum, które 
tak/wielkie i trudne ma obowiązki i zadania, 
pojawia stę w gmachu magistratu jakby w- od- 
włedzinv znajomych na dobrą chwile, 
przejmuj uc się pntytem w ^ le  troską o aoBri- 
mstracye gnuiw. o- jej. gesned-aipkę i przy
szłość miasta „B y le  przeżyć dzień" —  oto de
wiza ot-era, aro lyum. stesowao-*. —  jak
dofcvob.e*j>s •- - z per. odzeraem dla f.feHe. lecz 
z ocz rwistą. ograrrmą i w  wieln dziedzin;;cn 
niep. iweton aną mote szkodą dla gminy, po
padającej z dnia na dzień w większe- trudno- 
lei i kłopoty. których nsur>cie będzie wy
magało wielkiego nakładu pracy i energii no
wego zarzadu, oraz obrwatolsicfej ofiarności 
mieszkańców. K R A K .

rozporządzeniem wykonawte-zem z 17 b. m. |Pozramiu, posiadanych przez Niemców, wzgde- 
(Cz! TTst. Nr. 89), zawierającem między łnnemi

Kraitow, 26 września*

RO KOW ANIA CZESKO-P0LSKIE. W czoraj ______________  ___________________
raiło p rzy ty li z  Borysławia eksperci z ram ie-; sic będzie gaz od godz. 1 w południe do zmierz, -hu.

dn e  p izez Polaków, nie odpowiadała A  rzą
dów niemieckich bynajmniej wzajemnemu usto
sunkowaniu liczebnemu Obu narodowości —  

w urzędzie podatkowym na podstawie przapisa- P ° przejściu Pozrania pod rządy polskie sto- 
- - - - - - - sunck ten zmienił się wprawdzie nfi naszą ko

rzyść, jednak ciągle jeszcze nie jest właściwy.
nej deklaracyi w 2 egzemplarzach.

PODZIEKOWANTĘ. Dowództwo miasta skła
da gorące podziękowanie Norwesko-p niskiemu 
Tewarzysfwu handlowemu za ndzielchie pomo
cy materyalnej przez łożenie kw oty  6000 mk. 
na '■elf- wojsk owo-dobroczynne. Zaznacza się, 
że kwotę powyższą złożył p. Jrsay w irńtentra 
p. Jaegera, na ręce pt gen. Stillera,

SZANUJM Y B A N K N O T Y ! Dziś, gdy druk 
i papier są tak drogie, że Polskiej Krajow ej 
Kasie Pożyczkowej nie opłaca się drukować 
banknotów droDrych, no kosztują one więcej, 
niż ich wartość wynosi, nie od rzeczy bodzie 
upomnieć publiczność o względy dla naszych 
banknotów. Z powodu bezlitosnego składania 
ich, bardzo rychło przeobrażają się one w  po
darty brudny gałganck, wzbudzający odrazę 
Szczególnie przyczyniają się do tego kobiety. 
Mężczyzna, posługujący się pugilaresem, nie 
ma potrzeby parokrotnego składania we dwo
je, a nawet we czworo drobnego banknotu. 
Kobieta zazwyczaj składa go raz. dwa i trzy, 
by w tłoczyć do małej portmonetki, nie zważa
jąc, że przez to banknot traci sztywność far
ba znika, papier na złamaniach się drze. Do 
tak wytartego banknotu lgnie mnóstwo ba
kcylów, gdy błyszczącego się trudniej imają. 
Przy  odrohinie dobrej woli i cierpliwości mo- 
żna.by zaoszczędzić skarbowi znacznych strat, 
a dbanie o całeść i czystość papierków w y
szłoby na dobre także hygionio i poczuciu 
estetycznemu.

KRAKOW SKA GAZOWNIA MIEJSKA zmuszo
ną jiest ograąiczyć lostawę gazu dla konsumen
tów, a to z powodu bardzo lichego węgla, jaki 
otrzymuje z Górnego Śląska. Na lazie zamykać

ąia Izby pracowników w przemyśle naftowym 
pp.: inż. Kaz. Br*niowslri, inr. A lfred  Fryling 
i dyr. Michał Herz; z ramienia zaś naftowej 
Jr.by obrachuukrwej producentów ropy p. Gu
staw Goldman. P e  wyjaśnieniach ekspertów 
polska dclęgacya postanowiła poczynić jesz
cze- daSej Mąec ustępstwa, które już bardziej 
zbliżają: się do stanowiska delegacjfi czeskiej. 
Na tej podstawie nastąpił nagty zwrot w  ro 
kowaniach. Czesi pozostali jeszcze i r Krako
w ie  i po kilkugodzrnnyeh naradach doszło do

Zawiadamiając o tem konsumentów, podkreśla- 
m; ■ aby ze względu na bezpieczeństwo T. czasie, 
gdy gaz aopły rać nie będzie, kurki od lamp i 
nrzTrzedów l  /łv zaw6ze zamknięte.

r:VDZW. VS ALNE ŻCROMADZENIE CZŁON
KÓW OGNISKA NAUCZ, odfcędzje się w  sobotę 
dnia 1 pażłziemika b. r. u gr»’ -.' 5 po poł. w lo
kalu Ogniska, Rynek. gł. 29. W  razie braku kom
pletu, o godz 6 beż względu na ilość obe*ny Ju 

PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH stawało 
wczoraj idutu sfndhntów pod zarzutem kilku kra
dzieży, a za paserstwo Kar. Szczepaócowa, żona 
palacza. Druga paseąka, Magd. Adąmusoiza, nie 
stawiła się. Sąd uwolnił wszystkich przy zasto-

oritatecznego ustalenia ilości i jakości w ym ień-. go-waniu amr^styL —  W  drugiej rozprawie zaeą- 
nych towarów. W ymiana m * być dla Polski .lżono Fr. Kowackicgo, szewca., lat 32, na 2 łata,
korzystniejszą, niż przy zwyczajnych stosun
kach handlowych. K ra jow ą cenę węgla cze
skiego przyjęła delegacya polska, atoli spra
wa ceny nafty stoi nadal na martwym pun
kcie, gdvż Czesi, wykorzystując brak cennika 
krajowego, a  raczej niosłycbar-ie nieudolne 
sformułowanie zdania o cenie nafty w  Nrze r?51 
„Dzior.. Ust. państw.” , chcą płacić najniższą 
Cenę. Po ;iodz. 10 rozeszły się obie deiegacye 
znów boz wyrików. Dziś dalszy ciąg obrad. Na 
razie nadspodziewanie zażegnano rozbicie, ale 
nm jest ono w^ kluceonem.

ODJAZD NA  FRONT. W czoraj ranc o godz,

Józefa Szostaka, gospodarza, lat. 23, na rok ciąż. 
więzienia za rabunek w Ce-ekw’ koło Bochni.

SAD DORAŹNY rozuat ywał wczoraj odroczo
ną z czwartku sprawę Woj. Kędziora o dezerc ę. 
Wobec ogłoszenia dekretu amnestyjnego dla 
schu ytanych przed 4 października b. r., trybu
na! erzekazał ię sprawo sadowi zr.-yczajnemn. ictf- 
ry skazał Kędziora na 5 Ut więzienia. —  Wyrok 
na Mich. Cygana i Kaz. Maćkiowicza ogłoszono 
wczoraj, po zatwierdzeniu przez wdaściięą komen- 
dę._ Zc względu na młody wiek. zamieniono karę 
śmiffrei p'erwszemu na 10. dnigiemu na 3 lat.a.

URZĄD W  A LKI Z LICHA A skonfiskował w 
sklepie Anm Czeczki większą 'lość kiełbasy, bar
dzo lichej, którą zakupiła po 86 mk., a sprzeda
wała w .cnie powyżej 100 mk_ pieltarzowd zaś 
Scidnerowi 500 bułek i 84 bochenki clilcba.ł. , _  j, t » iuojuuciuwi wu uuurja. i ożt i/ui nuiiKi ciju uu. •—

R w ko^zarac^h Bema odbyło się pożegnanie  ̂skazano Teod. Kopezyrisfdecro za sprzedaż wę^la
dwu bat- ryi 6 pułku art. cięż. Do odjeżdżają- 1 po wrygorowanych cenach na grzi ivuc 2n00 mk.
cych żołnierzy przemówił kapelan Rs. Tertyło  lub 4 dni aresztu, Hirscha Adlera za spekuiacyę
i pohłogosławtt klęczących. Muzyka strzelców ! L , r1AV™, nal ?0<1° .m.kl Lub 10 ^ nl *’ • P.°tęhską na 

, i o „  t o, 1,-u-n f̂łno mk- 5 “ nl’ za sprzeda,ż zS« pieczywa po
pofłbal. odebrała „Boxe,^cos^ rotekę . Po K IK U ;cenach wyższych, niż maksymalne, Henn. Moręen-
priemówie*: iach oduowrie<ł7ial imieniem od- bessera na 6000 mk. lub 3 dni. Linmana Wenduma

na 20.000 mk lub 5 dni, Fr. Magierę na 1000 mk. 
lub 7 dni aresztu.

imieniem
jeżdżająeych kapitan Dt A len er. „Matki chrze
stne" rozdały dary, poczem batorye przecią
ga ły  ulicami m asta. w drodze na dworzec to
warowi. PROGNOZA POGODY. Sj awozdanie met loro-

po « • sy s?
żegnano odjeżdżający oddział; teleforuatów Przejściowe pogorszenie się nog«dy, drobne-opady, 
z pułku saperów'. Najpierw nieco cieplej, UUem znowu chl dno,

O GROBY POLEGŁYCH. Urząd opieki nad Obrót wiatru ku południowi. Rano mgla. 
grobami wojennymi zbiera fundusz na .pomnik • .
d !a żołnierza polskiego w Krakowie, w celu Z Polski 1 ze świata,
uczczenia p? mięci bohaterów peległjch  w wal- D LA  OJCZYZNY. Lwów w uścisku żelaznej 
ce o wMjiOść. Pótek:. W  nadziei, e każdy ehę- d r ę c z y  Ukraińców byl ninmai w  beznadziej- 
tnie skorzysta ze sposobi ości do wyrażania ji^m położeniu. Wśród walczącej ludności mi a, 
painięci i ht/du nółegtemiu żołnurzowł. Lrza? sta młoda, bo nie mająca 20 lat, Z< fia Pro- 
unrasza o nadsyłarie mu 11 ków na pomnie kopowiczówna walczyła w  kolumnie szturmo- 
zbi row y  żęftierza  polskiego, Kraków, ul. św. woj i za. dzielność i odwagę trzykrotnie od- 
Marka 1 35. znaczona była. Na odpoczynek obejm o woła

O SPISY LOKATORÓW. W id u  włsścicieli najniebezpieczniejsze pcstenmki przy arma- 
reałności rie złożyło dotąd spisów lokatorów, tach. Następnie walczyła pod Wilnem, a w  pa- 
zarządzonych obwieszczeniem magistratu z 2 mietne dni sierpniowe pod Płockiem na czole 
b. m., ze względu na bliskie rozdawnictwo no-1 rekonesansu. Otoczona przez kozaków, gdy 
wych legitym aryi, masristrat w zyw a ich, aby na domiar koń Bię potknął, cięta szablicą
rze+ zono spisy przedjrżyli bezwarunkowo do 
28 b. m.. inaczej pociągnie s‘ę  ich za zaniedba
nie do odpowiedzialności karnej. W  spisach nie 
wolno wymieniać tych, którzy przybvli na po
byt krótszy, ni i .  l,4-d;iowv. a , co do Drztjez- 
dnych. mieszkających w Krakowie dłużej, na-j

w  głowę, aż mózg wytrysnął i zbita nahajka- 
mi, padła niemal bez życia. Odszukana i  przy
wieziona do W arszawy, w  szpitalu Czerwone
go Krzyża po 3-tygoJniowych cierpieniach 
zakończyła życie.

W Y N IK  KONKURSU NA PIEŚŃ POCIIODO

Z tego względu tembardaiej baczyć należy na 
to, aby kamienica wzmiankowana nie prz?sz?a 
w  rcce konsulatu niemic-clrego, jako właścicie
la, który posiadłość tę zamierza niewątpliwie 
zatrzymać dla siebie na stałe. Jeśli zaś kon
sulatowi zależy na tem, aby być bliżej ośro
dka m as ta, toć przy tej samej ulicy Zwierzy
nieckiej jest kilka kamienic w  rękach niemie
ckich, gdzieiby kor.sulat mógł znaleźć odpowie
dnie pomieszczenie".

Pismo w  zakończeniu apakije do władz pol
skich, by były czujno i nie stawały w' przp.ęi. 
wieństwie do niewątpliwej w  tym względne 
opinii polskiej.

JESZCZE O W YBUCH U W  NO W YM  uOR- 
KU . Ciekawe szczegóły o zamachu, dokonanym 
w Nowym  JoTku na bank Morgana, podaje no
wojorski koresprndeniŁ „D aily Mail":

Bank Morgana pc-łożony jest na W all 
Street, niiey zajętej Liemal wyłącznie przez 
biura bankowe i maklerskie —  niedaleko gieł
dy, a naprzeciwko nowojorskiego oddziału 
skarbca Stanów Zjednoczonych. Na kilka mi
nut przed wybuekeiii, tuż przed skarbcem, na
przeciwko zaś banku Morgana, zatrzymał sie 
wóz, a znajdujący się w  nim dwaj mę&rzyźni 
zeskoczyli i odeszli. Za wozem stał samochód. 
W  owej chwili w ąska ‘ulica pełna była ludzi, 
gdy1* kulisy giełdy pracowały zawzigde na 
bruku ulicznym. Nagle straszny huk rozoarł po
wietrze. Setki osób padły na ziemię, a z wy- 
sokidr do dwudziestu pięter gmachów okoli
cznych posypały się na leżącycr odłam! i szyb, 
wysadzonych w  powietrze przez wybuch, tnąc 
ciara, jak brzytwami i zabijając wrele osób.

Mnóstwo biur doznało uszkodzeń poważnych, 
najw:gee«j jednak ucierpiał bank Morgana. W iel
kie drzwi tego gmachu, .^yTob’ono z żelaza 
kutego, poskręcały się i  wyskoczyły z zawia
sów, a mdcr.e, stalowe kraty w  oknach wprost 
poznikały. Cały front gnmchj uległ pedziura- 
wioiiiu, przypominającemu ' dziury, j a l :e  pozo 
stawiały po sobie na gmachach Paryża lub Lon
dynu pociski, rzucone z zeppelinów. W  chwili 
wybuchu kilku o f‘cyali8tów  gkarbra Stanów 
Zj dnoczonych przenosiło z piwnic skarbca na 
wóz skrzyń Id, zawierające 1,800.000 dolarów 
w złocie. W szyscy o w i ' ofiCj aliści zginęli, 
złoto rozsypało1 się po ulicy.

Szef banku, p. P. Morgan, bawi obecnie 
w Europie, ale syn jego, Juliusz Soefflicer Mor
gan, znajdował s:ę  w chrziM wv|bnchu w gabi
necie ojcowskim ze wspólnikiem- firmy, Toma
szem W . Zamontem i dyrektorem francuskiej 
mtsyi finansowej w Ameryce, p. Cazeuavem. 
W szyscy ci trzej pa.uowie ulegli poraniemiu 
prz<*z odlamld szyb. Z uizędńików banku je 
den tylko zginął na miejsou, choć cały dach 
gmachu runął do wnełrza biur, a dokoła pano
wało takie zniszczenie, jak  po trzęsieniu zie- 
m;. W yhu h utu orzył na ulicy wyirwę o średni
cy  prawie dwudziestu metrógr, a^głębokośoi 

■półtora metra.
Oględziry lekamlrie osób zabitych stwierdzi

ły. że szesnaście olsób zginęło niewątpliwie .d  
odłamków bomby.

ZGON BA D ACZA OCEANU APE TYC ZN E G O  
Zniarł kapitan Johannesen, z,nany norweski 
badacz Oceanu Arktyczn., przeżywszy lat 76.

l3asyc«aiyoh, jakie wkrótce drzewiną się przez sce
nę Teatru Powszechnego. Premiera we czwartek 
przyszłego tygodnia.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
MAćiziela 26 b m.: Po południu „Kiliński";

wieczorem Weteran".
Poniedziałek 27 b. m.: „Wefi-rnn".
Wtorek 28 b. m.: „\veteran".
Środa 29 b. m.: „Kolombina".
Czwartej 30 b .‘ m.: „Weteran".

Repertuar Teatru Powszechnego,
Niedziela 26 d. m.: Pe poh „Chata za wsią"; 

wieczorem „Dzierżawca z Olesiowa".
Poniedziałek 27 b. m.: „Za dawrych dobrych

Wtorek 28 b. m.: „Księżniczka czardasza".
Środa 29 b. m.: „Za dawnych dobrych czasów".
Czwartek 30 b m.: „Ojczyzna".

Repertuar „Bagateli” .
Niedziela 26 b. m.: Po poł. „Kobieta bez skn„y“ ; 

wieftżorom „Aszantka".
Poniedziałek 27 b. m.: „Pocałunek wojny".
Wtorek 28 b. m.: „Pocałunek wojny",
Środa 29 b. ,m.: „Pocałunek wojny".
Czwartek 36 b. ni.: „Pocałunek wojny".

Repertuar „Nowości".
Niedziela 26 b. m.: Po południu „Noc balowa"; 

wieczorem ,.0 ezem dziewczęta marzą"
Poniedziałek 27 b. nT.: „Cnotliwa Zuzanna".
Wtorek 28 b. m.: „Księżniczka dolarów".
Środa 29 b m,: „Księżniczka dolarów".

Czas odnowić przedpłatę
n a  r i S @ § i $ s  p e i d z l m i l k !

Pwękt płac rtla tliklicwiefotwa,
h Departament ^ rzn a ii religijnych z udziałem 
rzeczoznawców z pośród duchowieństwa rczwae 
żył projekt, ustalania płacy pobieranej przez diH 

i.chowieństwo katolickie oraz instytuty kcrścioła 
w Rzeczypospolitej Polskiej. Jednomyślnie przy 
jęto za‘ podstawę ustawę o uposażeniu urzędnU 
ków z dn. 13 lipca r. b.

Zasadnicza płaca- arcybiskupa-ordynaryuszl 
odpowiada płacy prezydenta ministrów. Dla aiv 
c.y 1 dskupa-oidynaiyusza i  ks. bisłtupa ltrakow< 
skieg'0 ustanowiono dodatek reprezentacyiay 
w wysokości 109- proc. płacy zasadniczej; d li 
arcybiskupa metropolity 150 proc.; dla kardy* 
liala zaś 200 pro-m Poza tem dla wymienionych 
uizędów ustanawia sie 100 proc. płacy zasadni 
czej tytule.n dodatku ekonomicznego.

Dla biskupów: dyccezyalnego i  administrator* 
przyjęto skalę płacy zasadniczej ministra, nadtoj 
10C proc, te jże płacy, tytułem dodatku okonot 
micznego ora.: 100 proc. tytułem dodatku r«^ 
prezentacyjnego.

Dla biskupa sufrag^na i administratora dyc* 
cezyi, o ile nie ja-sc biskupem, płaca wicemi« 
nistra.

Prałaci lcatedralni mają otrzymywać plaef 
według r\’ -go stopnia.

Kanonicy katedralni —  według V-go stopnia 
(naczelnik wydziału). Prima riigmtas otrzymują 
'nadto 50 proc zasadniczej płacy, tyiuhan do* 
datkn reprezentacyjnego. ,

W edług tegoż (V -go ) stopnia: wieecfieyalj
radcowie, asesorowie sądu. promotor i  defensor, 
w izy ta 'o t  szkół, sędziowie synodalni, kanclerz 
kuryi, kontroler finansowy.

Ze względu na znaczne opóźnienia w dorę- 1 W edług V I-gó stopnia: referenci lub nofaj-jm 
ezaniu naw czeków przez Poczt. Kasę Cszcyę- ; i’7,0, k ',nsy a'tcr’/-a, notarjusz sądu, rachmistr*/. I

I m n i f l l t o r  ‘l.prdl. wr*-y irn c-y . . . „ l A .  V .
dności, upraszamy naszych P. T. Prenumerato
rów zanŁejccowych o wcześniejsze przekazy

wanie przedpłaty na miesiąc następny.

Prenumerata na październik wraŁ z przesyłką 
pocztową wynosi Mk. 72.

le ż -  zaznaczyć w spisach, że są przejezdnymi. W Ą. Z Warszaw y  donoszą: Na rozpisany swego 
SPRZEDA? CHLEBA w następnym tygodniu I nzasu konkurs na p‘eśń pochodową nadesłano 

zacn ie  się 28 łx m. -Chleb .ten bodzie ctemny, 54 utwory. Sąd konkursowy uznał, że żaden' , . ■ . . * , J 7 . i i&ćtitibcy wz,uaw JiwitJifu Łtrc v uwtia iia«iiouaiŁH^
fwvp ©esomy z mie&z&wy (po 30 proc. mąki z nich me odpowiada bez 3 zastrzeztń zaeadni-jgo, a zarazem wstęp do całego cyklu dramatów

Zawiadomienia I komunikaty, 

k u r s  Po d c h o r ą ż y c h  s a p e r ó w , p . a . t .
donosi z Warsżcwy: JLłnia 15 października rozpo
cznie się trzeci kurs szkoły podchorążych saj erjw 
w Warszaw ie, który trwać będzie 6 roiesięci. Kan
dydaci na powyźczy kurs pized dniem 5 paździer
nika powinni złożyć w wydziału sekcji saperów, 
departamentu III, następujące dokumenty; metry
kę, świadectwo szkolne, niepełnoletni poświadcze
nie piśmienne rodziców lub opiekunów, własnorę
cznie napisany życiorys, oraz dwie fotografie. 
Prócz tego, w] xna§ane ją następujące gwaraneye: 
a) przynajmniej 3-mieaii czna_ słuil.a w k impanii 
saperów lub w jednej z broni głównuch, b) ukoń
czone sześć k’ ?s szkół średnich, przyczem pier
wszeństwo mają słuchacze wyższych zakładów 
technicznych luf ukończeni uczniowie szhiij tech
nicznych, c) wiek oii 18 do 27 lat. Przed rozpo
częciem się kurBD odbędzie się egzamin wstępny 
w zakresie języka polskiego, geografii i historyi 
polskiej i  matematyki.

Z teatrów krako^slrtck.

TEATRU POWSZŁCHNEGO komunikują: 
Najbliższą nowością będzie dramat Miktora Sa-r- 
dou „Ojczyma -, osnuta na stosunkach flandryjsko- 
hiszpańtkich XVI iw. Interesując® fabuł®, głośnego 
utworu, barwne tło, kterr telu poetów nęciło 
z genialnym Schillerem i Goethem _na_ czele, głó
wnie zaś i przedewszystkiem wybijsjąec się ze 
fztuki hasło: „Ojczyzna dc ad wszystko" — oto 
zaletoy wznawianego arcydzieła teatru francuskie*

Mi ristra Skcrbu o wpłacie obligacyj austraja-
ckieh pożyczek wojennydi przy zap isach 'na .dłu„ ^  ^  -
5 %  długoterminową wewnętrzną pożyczkę . °  Pr i ’ • ' -, , . . . .  * , 7 . , , ,^|5C proe. P rebos,zezowic ł i s  v
paiistttową 1920 r. po terminie zakończenia ,* M
tych zapisów oraz o p”Z€ iłiiżenatl zap;óów
na obszarze Śląska Ciesz., Orawy i Spiszą.

Na zasadzie: 

art. 9 Ustawy z dnia 27 lutego 1920 r. (Dz.
Ust. Nr 21 z r. 1920 pwe. 115),

art. 10 Ustawy z tejże daty (Dz. Ust N r 25
z r. 1920 poz. 152), 

art 5 U8tawy z dnia 11 maja 1920 r. (Dz. Ust.
N r 42 z r. 1920 poz. 250), oiaz

art. 2 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. (Dz.
Urt. N r 45 z r. 1920 poi. 273)

uzupełniam i częściowo zmieniam postanowię-' 
niz następujących rozporządzeń:

Rozp. z dnia 21 maja 1920 r. (Dz. Usi. N r 47 
z 1920 r. poz. 296),

buchalter, arelnwaryusz dyecezyałny, architekt,
W  semi-naryach większych przisłożani i p;x>f*> 

sorowie, o i]o mają habiłitacyę, zrównani będą 
z profesorami uniwersytetu; nie mający ha bili* 
ta jy i. otrzymywać będą płacę według V I-g i 
stopnia, rektor zaś według V  stopnia.

VY seminaryac.il' mniejszych przełożeni i pro
fesorowie uposażeni są analogicznie z przełożo
nymi i nauczycielami szkół średnich.

Proboszczowie w  imamach, liczących pona<J 
160 tys. mieszkańców pobierać o ę ją  płace ,wc*i 
dług- VT-go stopnia '  150 proc. tytułem dodat
ku fumkcyjnego. Proboszczowie w  miastach bi* 
skuprch i wojewódzkich, w miejscowościach kii 
matycznyeh i przemysłowych — jń y n ie i  we*

dodateir funkcyjny 
w  m'iasta.ch powia. 

towych, w  miasteczkach i po wsiach, zaliczeni 
są do stopnia IT I-go.

Emerytura w łasowa z.isadniczo przy z n iwan* 
będzie po -40-stu latach pracy oraz pi-zy uzJok 
niertiu do pracy. Podstawa obliczenia emeryrtu. 
ry ma być analogiczną tej, która będzie obi* 
w iązywała dla urzędników pauofewoo.ych.

Na wszelkie wydatki Któro dotąd były  połsrj 
waae doehudauii dóbr kościelnych lub opłacaną 
z i  ara spoinę, i/ja fożyć państwo.

Wiadomości polityczae.
—  W  „Haccfirzef1 poa. żydowski GrGa. 

baum w artykuł* p. t. T/W  piwodednin no./*. 
i n o n  m  TT . KT co ' 8 °  posiedzenia" usiłuje wyjaśnić stanowisk*

p* 10 Ł P“  la20 r' ^ z' Ust' 821 Piełów żydowskich. TwieteLzi, iż tę Jzi ni,
z r. 1920 po*. 552). brali udziału w toczącej »ię dotychczas wal.

nuędiy ugrupow aniamlArt. L
Termin zakończenia zapisów nai 5%  krotko 

i długoterminowe pożyczki pańotiwwe z roku 
1920 na ooszarach Śląska Cieszyńskiego, Ora
w y  i Spiszą, przyznanych Rzeczypospolitej 
Polskiej decyzyą Rady Ambasadorów z dnia 
28 lipca 1920 r. ustala się na Jzień 31 paź
dziernika 1920 z.

A tL  n . I
Od dnia 30 wrześni®. 1920 r. aż do dnia za

rządzenia na zasadzie art. 8 Ustawy z dnia 
9 lipca 1920 r. (Dz. Ust. N r 61 i  r. 1920, pt>Ł 
387) rejestracyi i stemplowania austryackieh 
pożyczek wojennych, oddziały Polskiej Kasy 
Pożyczkowej, Kasy skarbowe i Urzędy podate 
kowe mogą przyjmować od osób, będących 
niewątpliwie obywatelami polskimi, oraz in- 
stytucyj, funduszów i osób prawnych, mają
cych główną siedzibę na obszarze Rzeczypo
spolitej, które w  terminie do dn. 30 września 
1920 r. dokonały zapisu na 5% długotermino
wą wewnętrzną pożyczkę państwową z r. 1920 
i wpłaciły sumę zapisu w  gotówce lub zobo
w iązały się do je j wpłacenia w  gotówce ro
tami, przyjmować posiadane przez nie obliga- 
cye austryackieh pożyczek wojennych do w y
sokości 1/t sumy zapisanej w  gotówce, a o ile iPrasa angiels-ca, włoska i hiszpańska z żyv>om 
tym osobom i  instytucyom na zasadzie art. E '■‘^'-'Wtdeniom komentuje wybór M ilWanda 
rozporządzenia z dn. 21 maja 1920 r. (Dz. Ust.  ̂ szczędzi gorących słów uznania dla no- 
N r 47 z r. 1920, poz. 296) przyznano prawo prezydenta.
wpłaty 50% sumy zapisów obligacyj austrya- —  Prasa angielska przyjęta z zadowoleniem 
ckich pożyczek wojennych —  do n ysokośd wybór Millerandp mi prezydenta R zoczypospo- 
całkowitej sumy zapisanej w gotówce. litej francuskiej. Milleraiid zyskał sobie po dru-

jjj ^ e j  stronie kanału autorytet dzięki swej ęsta-
™  . . . ‘ . . .  , . 'tn iej polityce, mimo riewnrj różnicy poglądów.
W  c iągu_ 8  miesięcy od dnu zarządzeniu, _  j ^ blicyRta Rnrcew Imieniem pa-*

rejestracyi i stemplowania, austeyacku* pozy- ro s^ k ieb , wiernych przymierzu francu-
czek wojennych mogą oddziały Polskjoj Kra- |gko ros ł, Ho ^  przeciwmków bolszcwizmu, 
jow ej K asy  Pożyczkowej, Kosy skarte.we |z w r ó {Ą '8ię do Mffleranda-z ogra mcm, w 
i Urzędy podatkowe prayjmowaó przy zapisie któ ża f pGW7*ns^ wania. rtljł
na 5fo  dt igotermmową weynętrzną pozyczkę ^  ̂  prezydenta, oraz wdzięczność p a j

o* politycznej m iędzy ugrupow imami Pas 
tylko pomogli lowd:.y i odpa.rłi żądan‘o przy- 
sjńcjzeziia otwarc«i Sejnui. „Obecnie ,—  pisze 
p. Gidnbuum —  ni** będziemy mogli stać n * 
streató i  nie staniemy. Jako czlui_kpwie Sejmu 
będziemy musieli ijrać udział w  tej walce, oo 
też zrobimy . I  nie nasza co będzie wina, jeżeil 
będziemy musfolf wałczyć z prawicą i lewicą 
z podjudzającymi- i pozwalającymi p c l.it  
daa)ó“ .

—  Wiedeńska syonistyczna „Morgonzeł* 
tung" pedała oświadcionto żydowskiego biura 
prasowego w  Lo jA ym e -w sprawie wschodniej 
Gaiicyi. Komunikat domaga n;ę, by p izy  roz
strzygnięciu tej sprawy uwzględniono też żą
dania ,giarodu żydowskiego". Żydowska lud- 
neeć w*i hedmee Gaiicyi nie chce się mieszać 
między Ukraińców i Polaków, jednał, spodzie
wa się. i i  spokój i  zgoda nastaną- w tym  kra- 
ju ty lko wtedy, jeżeli „umiędzynarodowi się 
go i podda pod zaraąc L ig i Narodów".

—  „ L ‘Echo de Paris" donosi, że w  razle^ 
gdyby w Riidzie L ig i Narodów powstał wnio* 
j* k  dopuszczenia do L fg i Niemiec i uzyskałby 
sankcyę, Francya wycofa się e Ldgi.

—  W edług napływających informacyi cal*

państwową na zasadach ustalonych w art. 2 
niniejszego rozporządzenia obligacye austrya- 
ckich pożyczek wojennych zarejestrowane i  o- 
stcmplowane jako znajdujące się na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej lub zarejestrowane 
jako znajdujące się w posiadaniu obywateli 
polskich poza gftn ieam i Rzeczypospolitej Pol
skiej i sprowadzone za pozwoleniem właści
wych przedstawicielstw polskich zagranicą. 

Warszawa, dnia 21 września 1920.
Minister skarbu: 

w z. ( _  )  Bybarskh

, _ ___   x  4. ryo-
tów rosyj'ił.ich za przyjaźń, jaką Francya oka
zuje uciemiężonej Rosyi.

—  Generalny sekretarz Mioiste-stwa spraw 
zagranicznych Pąleologuo podał się do dymł- 
syi. Ten krok umotywował on ustąpieniem 
Millerar la  ze stano.-istoi premiera.

—  Z Paryża donoszą^ że z powodu powa
żnych różnic, które =ię wyłoniły, nie postępu
ją  naprzód obrady konferencyi dunajowej.

—  Na zebraniu petersburskiego sowietu 
'oSma.dc/f ł  Zlnowiew że bolszcizlcj dotąd mio- 
ii zamiar przedewszjwtkipm przenieść rewolu- 

[ cyc na zachód, lecz teras ruch rewolucyjny
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na -wschodzie jest najbliższym i  najważnicj- 
Ezym celem bołsratwiftW.

—  „P izagląd W ieczorny11 podaje, że w  W il
nie wprowadzono czas sowiecki. N a  kolejach 
i w instytucjach zaprowadzono język  rosyj
ski.

- -  W euhig doniesienia komisy! odszkodo
wań, w ydały Niemcy państwom Koalicyjny m 
wszystkie okrętowe tonaże w  wysokości dwócB 
milionów fconn.

— Biuro W olffa donosi: Przybył tutaj l i
tewski minister spraw zagranicznych, celem 
wszczęcia układów z rządem niemieckim, po- 
czom w najbliższych dniach uda się do Paryża 
i Londynu.

—  Zgromadzenie partyi niezawisłych we 
Frankfurcie nad Menem postanowiło 620 gło- 
san.i przeciwko 435 głosom przyłączyć się do 
trzeciej międzynarodówki. W  całym szeregu 
innych miast Niemiec środkowych oświadczył* 
sie równfcż niezawiśli za przyłącz w/eon do 
trzeci ej rnięd zyiurod Ó fk i .

—  Rumuńska Rade ministrów ratyfikowała, 
a król sankeyonow ał układ zawarty 14 sierp
nia ponrędzy Rumunia u Austryą w kwestyach 
handlowych.

śkr wykończony zastał dopiero wczoraj w P  a- 
r y ż u  i tego dnia wręczony był konfereneyi 
ambasadorów. W  kołach polssich uważają, że 
naogół wszystltie nasze postulaty zostaną przez 
konferencyę a-nbi.sadorć tv przyjęte. Polska nie
wątpliwie oędme kierowała polityką zagranicz
ną Gdańska.

t a  Uriwo wraca aa fi. Śląsk.
Warszawa. (Telefonem). Z Pa  r y  ża otrzyma

no tu wiadomość, że Rada ambasadorów odło
żyła konferencje w  sprawie G. Śląska do sobo
ty. Rada ambasadorów podzieliła opinię gen. 
L e r o n d a  w  sprawie. Górnego Śląska. Lerond 
w iaca aa G. Śląsk i stanowisko jego nie jest 
zachwiane.

ZE STOSUNKÓW N A  G. ŚLĄSKU. 
Bytom P. A . T . „Gazeta Reoot.nicza11 za

mieszcza następujące uw agi wystosowane do
komisy* rządzącej w  O p o l u :  Cztery tygo
dnie minęły od czasu napadu niemieckiego na
wojska koalicyjne i  na obywateli polskich.
Przywódcy tych zbrodni są znani władzom 
koalicyjnym, iecz dotąd nikogo nie aresztowa
no i nic oddano w  ręce sprawiedliwości. Co- 

|dziennie konfiskuje się na G. Ś l ą s k u  ogro
mne zapasy broni i amunicyi, któro Niemcy

 i • Rod,. nUnietpńiM Iprzegotowali, lecz nikogo dotąd za to nie arc-
p r s z .  ri2dy IfllfllSTiG •|sztov,.anc>_ p 0 zamachach nicmieckicn zabrali

Warszawa. P. A . T. Prczydyum Rady mini- się polscy robotnicy i chłopi do samoobrony,
strów komunikuje: R. O. P. po omówieniu spra-j N ikogo me zaczepili, ale jest zrozumiałem, że
w y litewskiej, przyjęła szereg rozporządzeń, a ! jeżeli 'się kogoś broni, to musi się i  bić. Za 
w szczególności tózpoiząclzenie w prsedmiotie tę samoobronę nastąpiły liczne aresztowania.

pracsiniiocie zmiany arł. i  ustawy z dn. 16 lipca i S p a w a  m a ią ^ ć w  m  ft. t e r a n a d *  plefeis.
b. r., o 4 proc. pożyczce premiowej, w sprawie | Warszawa. P. A. T. Urzędowa komisya likwi- 
przedlużen'a term mu amnesty: podatkowej na | dacy jna. dla- spraw plebiscytowych komunikuje: 
obszarzr b. dzifrmcy pruskiej, w  przedmiocie j uniknąć nieporozumień i niepotrzebnych 
uiszczania podatków bezpośrednich, o- ’ &dzwy ! jtarań, zawiadamia się, że majątków (gotówka,

rocizm. rozpcizMuzeuie u — . Warmii I powiatów JNaUwiSimisioen, mazurów,
wejścia w  życie ustawy z cl.» 14 lipea d. t., ° !  w s_ Cife>/yńskiego oraz Spi3za i Orawy nie od-
rozszerzema v  laściwości sądów pot u wesprą- s;^ anj  radnej władzy, ani też orgąniza-
wacli cywilnych, u przedmiocie rozporządzenia t . za,janno iup w Srediw przorachowania. Pre- 
o 'wewnętrznej p«życzce: prsj musów ej oiaz o  ̂ rządowej Komisy! likwidacyjnej dla spraw 
dalszej ęmlsvi biletów P- K . K . P,, rozporządzę- y £ y £ <»v5 l:. Jan D v  1 a g. 
nu. w  sprawie sądów dys. yplinamych- j.rzy ko- _
n'<--!.da<*h wojewódzkich, zachodniej^ straży oijy- FK U riii.1  
v .P is k ie j,  o dostarczeniu mieszkań na pdtrae-
1, wojs’-a w  b. dzielnicy pruskiej, rozporządzę-! Warszawa, P. A . T  Mirtisteistwo spraw za- 
nio u sp awie ćwiczeń poborowych niewcielo- granń-zr.ych komunikuje, że konsul generalny 
n\ r-h dn szeregów wojskow ych, rozporządzenie j polski w  K  w  i d z y  n i u wysteso wa( protest 
o* wzmiankach^ o aktach zejścia osób za b ity ch 'jo  niemieckiego prezydenta, w  Kw idzysiu  
pnt-z nieprzyjaciela albo zmarłych z pov odu ] przeciwko prze tladowaniom Polaków w Pru- 
ukoliczuości wojennych, rozporządzana v. pizedęsaeh wschodnich.
miocie zmian w  ustawie z dn. 9 hpra b- r. p.j pRXECIW  BEZKARNEM U G RASO W ANIU  
aprow izacji na1 rok gospodarczy Limu,21. B A K I) BODSZ.

O Hflifikacyę dzielnie*

P R Z E C IW  PRZEŚLADOW ANIOM  
PO LAKÓ W .

Wtrszswrf*- P- A . T . „Naród11 zamieszcza do 
słowny tekst memoryału, złożony na ręce pre
zydenta min. W i t o s a  od szeregu organiza- 
cy i polityc:mych, zawodowych i społecznych wwj 
W i e l k o p o l s k i  ę.h. brganizacye te d em a-, w8c

Objazdy prein. Witosa.
Warszawa. (Telef. w ł). Wer.oraj oflDyio się' 

posiedzenie Rady ministrów, rrem ler w  i t 0 s 
wyjeżdża do M a ł o p o l s k i  cckm  zbadania

wyrządzonych najazdem bolszewickim.

f  Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw zar- 
yraniJznycS poleciło poselstwu polskiemu w 
Berlinie zafeżyć stanowczy protest, przeciwko 
‘tolerowaniu przez władze lokalne Dierateckie 

zydenta min. W i t o s a  od szeregu org^nhea |Vcvzkainego grafomania, band bolszewickich
rzJłu i północno-wschodniej g ra ficy  Pras 

i p  o 1 s K i ę el ui-gaiiizacyo te unn i- | wschodnich,
ga ją  się spiesznego przeprowadzeń a umlika Pomimo odtransp&ttowania oddziałów inter- 
cyi dzielnic. • litowanych boJpteiwfków morzem, oraz przez

korytarz poNld z obozów koncentracyjnych, 
zbiegła znaczna ich ilość, a oprócz tego w cza
sie decyduj [cyeh zw ydesitr naszych na Pomo
rzu, znaczna część bolszewików me poddała 
się wcale zarządzonej przez rząd nienrccki 
re jes trac ji Resztki tyęiU maruderów, których 
w ięteza część (Tosthła się juz z powrotem do 

K O M IS Ya  PE R LU S TR A C YJN A . | armii sowieckiej, usiłują dutąd rabować ra  te-
Warszawa. P. A, T . Ministerstwa sprawicdli- ( S«i m P0’ prcekraBając się z  Pi-us

wiości, spraw wojskowych i wewnętrznych wy- wschodnich Podjazdy nasze wyłapały tych
delegowały komisye perlustrat yjjie, cclejn zb t- han:! około luO jeńców, którzy naJeżeli do dy-
«m 'a  podstawy ‘ wszystkich uwięzień. doko- ^  bolszewickich, rozb ityd i w wateacn na

naryeh na terenach objętych inwazyą bolsze- 
u iejką.

K O N FE R E N C Y ‘A W  S PR A W IE  ŻYD O W SKIEJ 

Warszawa. (Telef. wł.J. Urzędowa konferen
c ja  w  spjgwie żydowskiej, odbywająca się 
z r;unjp«fa rządu, a przerwana skutkiem oeta- 
tnich wypadków na froncie, została w  dniu 
wczorajszym wznowiona. Komerencya w tej 
sprawie odbyła się wczoraj w  prozydyum Ra- j 
fly  min. pod przewodnictwem wiceprez. D a- 
s z y ń s k i e g o  i  p izy  udziale jiosłów żydow
ski cli. oraz p. N  o s s.i.g.a.

DZIa L A L «O Ś Ć  A N T Y P A Ń S T W O W A .

P o m o r z u . -  1

Polityka WKjierŝ a wobec Polski.
W -rezawa. (Tolef. wł.). Z B u d a p e s z t u  

otrzymuje wczorajsza „Rzeczpospolita11 waisz. 
następującą depeszę: Kom isya spraw zagrań,
sejmu wigierskiego obradowała nad espose 
proz T  e 1 e k: i ‘cgo, który mię Izy innemi powie
dział, że rządv nie mogą być odosobnione 
i musną mieć łprzyjaciól. W  dyskusyi poświę
cono wiele miejsca P o l s c e ,  przyczem 

mowey jednomyślnie stwierdzili, że ścisłe po
rozumienie W ę g i e r  z P o l s k ą  musi być 
przewodnią myślą polityki węgierskiej, nie

m  . 17 __ _ m w , ™ ,  tylko ze względu na tradvcye historyczne, ale
V suł.-.aw^ ( l e  e ontr.i . J idem icka" -'ówniri jako konieczność międzynarodowa.

2  A. r  Radio, jiiuro koresp. Hr.a  to z tego powodu, ze jak władzo s tA n e rd z ity .^ ^ ^  1r fl .  ̂ ^  łan,5nnrwanw , „ QtQł mi.nA łr„ „
w  strz eze tej grupowały ssę żyw io ły  prowa
dzące działalność antypaiiatwową.

OFIARY D LA  ŻOŁNIERZY OCHOTNIKÓW  

Warrcawa. P. A . T. „Gazeta Warszawska11 
donosi: Zebrani na posiedzeniu w G r u d z i ą- 
d z u  w sprawie ziemstwa pomorskiego więksi 
i  mniejsi właściciele po",iadłości ziemskich J o- 
m o r z a  oświadczyli na. wniosek pułk. L  o b  i- 
m i r s k i e g o  swoją gotowość do odst^piwiiiL 
na rz.eez żołnierzy ochotników po 1 mordze n .v  
gdeburskiej od włóki (czy li 60 morgów1 magde
burskich) posiadanych gruntów bez wynagro
dzenia.

ta Rzeczypospolitej francuskiej M i l l e r a . n -  
d.a depesze gratulacyjne od Naczelnika Pań
stwa, prez. min. W  i t o s.a i min. spraw: zagr. 
S ci p i e h y.

Po wyboize Mifleranda.
Wersal. P. A . T . Ag. Havasa. H  o p i t e a u 

wręczył M i l l e r a n d o w i  dokument stwier
dzający, że Zgromadzenie narodowe powierzyło 
mu władzę wykonawczą.

Po przyjęciu przedstawicieli padamen-tu i 
dziennikarzy M i L1 e r a n d opuści! pałac. P i sed 
pałacem wojsko oddało mu honory, a zebrany 
tłum urządził mu długotrwałą owąc-yę i oklaski
wał gorąco nowego kierownika państwa, który 
udał się do pałacu Elizejskiego. Tu fcj odbył 
M i l l a r a u d  przegląd wojsk, a potem udał się 
do wielkiego ^złocistego salonu11.

Natychmiast po uroczystej proklamacyi wyni 
ku w^ Dorów senatorowie i posłowie udali się 
do salcnu, w  którym  znajdował się M i l l e 
r a  n d. Dziękując prezydentom senaiu i Izby za 
złożone życzenia, oświadczył M i 11 e r a n d :

Półw iekowe doświadczenie dało nam nauki, 
które w.interesie Francyi należy utrwalić, sko
ro tylko pozwolą na to  trudności chwili obe
cnej. Obowiązkiem prezydenta Rzeczypospolitej 
jest utrzym ywać‘Ct-jgłość polityki zagranicznej, 
godna zwycięstwa i poległych w  obronie o jczy
zny. Republikanin, którego Zgromadzenie naro
dowe obrało kierownikiem, powinien uczynić 
wszystko, co ;“st w  jego  mocy, użyć całej swo
je j władzy i energii, aby się okazać godnym za
ufania przedstawicieli i  ai odu.

Podczas recepcyi w pałacu Elizejskim kan- 
r lerz I I  o p i t e a u wręczył M i l l e r a n d o w i  
dym isję gabinetu. Po  złożeniu w izyt prezyden
towi senatu i Izby, Miłlerand powrócił do pała
cu Elizejskiego, gdzie przyjmował posłów par
lamentarnych, a następnie udał się do W e r 
s a l  u.

2 okazyi wyboni na prezydenta Rzeczypcspo 
litej M i l l e r a n d  przekazał pewną kwotę na 
ubogich m. P a r y ż  a,

Pa.yż, P. A . T . Ag. Hayasa. Depesze, nade
słane ma ręce prezydenta ^  i 1 i e r a n d a ze 

| wszystkich skon kraju, wyrażają radość spole- 
j czpństwa z powodu wynlkr. wyborów. Dzienni- 
llu prowincjonalne nie mają dość słów uznania 
dla nowego prezydenta. Jc ;o silna wola, mówi 
prasa, już potrafiła zapewnić Francyi spakój i 
zatarasować drogę anarchii. Prasa Alzacyi i Lo
taryngii ze szczególnym entuzjazmem wyraża 
się o nowym prezydencie. Oświadcza, że M i l 
l e r a n d  nie wszedł do pałacu Elizejskiego, 
locz został tam wprowadzony.

Paryż., P. A . T. W  dalszym ciągu napływają 
ze wszystkich stron depusze gratulaejrjne w  
wielkiej liczbie do prozydonta- Rzeczypospolitej 
z ,vyrazami najgorętszycli życzeń. Szczegółu mn 
ciepłem wyrOżiiiaiją się d ipesze belgijskich pre
zydentów Rady mŁristrtw i Izby doput. Prasa 
belgijska caia, bez wyjątku, daje wyraz swoje
mu żywemu zadowolęjpiu z wyniku wyborów i 
wyraża nadzieję, ze M i l l e r a n d  przyczyni 
się do jc-szcze większego zacieśnienia węzłów, 
łączących oba -narody.

Bruksela. (Tełef,). Omawiając wybór Mil- 
loranda o a  stanowisko prezyaooAa Republiki 
francuskLy, zaznacza „E toile Belgląue11, że 
riP.jeiększyni sukcesom M i I l e  r a n  d a  było 
jego  zwycięstwo w  sprawie polskiej. Temu 
zwycięstwu też zawdzięczał Millerand swój wy- 

j bór.
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M ILLERAN D  URATOW A.Ł HONOR EUROPY

Warszawa. (Telef. wł.). Donoszą tn z P a 
r y ż a :  Daieneik „ I n f o r m a t i o n 11, oma-
wiając wybór M i l l e r a n d ^  na prezydenta 
F.r a n c.y.i podnosi przedewszystkiem zasługi, 
jakie M i l l e r a n d  oddał ogólnym interesom 
sprzymierzeńców. ‘ Mianowicie powiada dzien
nik francuski: K iedy inni człoakowie enłenty, 
zdawało sio, ŁajjonPnah o ważności sprawy w 
czasie niedawnego przesilenia polskiego i o 
swoim obowiązku, wtody M i l l e r a n d  prawie 
sam jedynie stanął w obronie honoru Europy 
zachodniej i przez to doki nał rzec/.y praw
dziwie wielkiej, która go poleciła, jałc nikogo 
innegu 
c y i .

leść środki na zaradzenie katastrofie. Polskę re
prezentuje min. skarbu. W ł. G r a b s k i  vraz 
urzędnik minist. skarbu M a r k o w s k i ,  czło
nek wojskowej komisji zakupów, jak niemniej 
dwóch sekretarzy.

Paryż. P. A . T  Biuro koresp. Ag. Hayasa 
Prezydent brukselskiej ł^onferencyi finansowej 
A  d o r w rozmowie z przedstawicielem „Petit 
Parisicn11 oświadczył, że uważa cm konferencyę 
ze je ranę z metod międajmarodowc-go zbliże
nia się.

?DOHYC2E GEN. W R ANG LA .

Konstantynopol. P. A. T. A g. Hayasa. Komu
nikat wojsk gon. W  r a n g 1 a donosi, że wojska 
południowo rosyjskie, posuwając się w kierun
ku A l e k s a n d r o w s k a ,  otoezjły dywizyę 
wojsk czerwonych, która poddała się, x  następ
nie jech.ą brygadę, z której .■czięli do niewoli 
dwa palki liawaleryi. Zdobycz wrzięta w 21 aniu 
ofenzywy wynosi 8000 jeńców, liczne batery* 
wieie samochodów, karabinów maszynowych, 
pociągi pancerna, wozy, prowianty i t  d.

Warszawa. (Telefonem). Arraia gen. W r a n -  
g  1 a posuwa się w kierunku O h a r k owa 
wzdłuż linii kcięjowej na północny wschód od 
Rons tan tv nogradu.

Rzym. P. A . T . Biuro koresp. Z Konstanty
nopola donoszą, że wojska gen. W  r a n g  1 a 
odparły nieprzyjaciela aż do kolejowego punktu 
węzłowego P o ł t a w a ,  przyczeui wzięto 2100 
jeńców, 7 armat i 25 karabinów maszynowych. 
Obok A l e k s s n d r y i  została zniszczona 86 
d yw iz ja  sowiecka.

AUSTR YA  PAŃSTW EM  ZW IĄZKOW EM -

Wiedeń. P. A. T. Radio. W  komisyi konsty
tucyjnej przyjęto projekt podkomisyi, na mocy 
którego Austrya stanowi państwo związkowe. 
N a  podstawie tego projektu nabierają mocy o- 
bowiązującej także p<aragr., dotyczące rcydaie- 
nia demu Habsburgów, zniesienie szlachectwa, 
oraz artykuły traktatu w  StJ Gemiain, clotj cza 
cc ochrony praw mniejszości. Natomiast odrzu
cono wniosek wszeckniomców, aby praed u- 
chwaTcmiem kcnstj-tucyi rozstrzygn:ęto sprav,ę 
przyłączenia óo Niemiec przy pomocy plebiscy
tu. Komisya finansowa zniosła zamknięcie Je- 
pozjdów i kosztowności cudzoziemców.

pofskc-^a^kiej.
Warszawa. P. A . T . „Gazeta M arssauska" 

podaje: Wypracowanie polskiego projektu kon- 
.w-encyi poisko-gdańskiej zostało r»ece opóźnio
ne przez incydent polsko-litewski, albowiem p. 
Padon-wski będąc zmuszony pertraktować z 
L iga narodów, nie mógł brać iulziafa w  pracach 
komisyi gdański j delegacyi, to też projekt pol-

Emeryk C s a k y  zan.ianowany z os ta* ministrem 
spraw zagrań. Polecił 6n zakomunikować wę
gierskiemu poselstwu w  P o l s c e ,  co następu
je: Odbierając w swoje ręce kierownictwo mini
sterstwa spraw zagranicznych, liczę na waszą 
współpracę celom wypełnienia zadania, któro 
mi powierzono. Prószę 'zawiadomić rząd Repu
bliki polskie ; o mojej nominacyi i dodać, że 
ze swej strony dołożę wszelkich starań ażeby 
w.nnocńjć przyjacielskie wzajemne stosunki, 
które dotąd istnieją pomiędzy tend dwoma kra
jami. Wspomnienie mojego pobytu w  Warsza
wie, jakoteż mioja głęboka sjłnpatya do szla
chetnego narodu polskiego pozwalają spodzie
wać się, te  moje zabiegi ugruntowania przyja
źni pomiędzy tymi dwoma narodami znajdą 
podobne echo u i ządu polskiego. Proszę również 
zakomunikować moją nominacyę węgierskiemu 
Urzędowi paszportowemu w K r a k o w i e .  Pod 
pisano hr. Emeryk Ceaky.

DEPEŁZE GRATULACYJNE D LA  MILLE
RAND A.

Warszawa. (Telefonem). Wczoraj odeszfy z 
W  a r s z a w y  pad adresem nowego prezyden-

więcej, na stanowisko naczelne F r a n-

NOW tf PREMIER FRANCUSKI.

Paryż. P. A. T. Eiuro kor. Prez. ministrów 
i mmistroan spraw zagrań. zoefał zamianowany 
L o y g u e s .  Ministrowie gabinetu M i l  lo 
r a  n.d.a zatrzjmali swoje statiowiska.

PIERW SZE POSIEDZENIE NOWEGO  
GABINETU.

Paryż. (Telegram  wł.). W  pałacu Elizejskim 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowego gsM- 
netu. M i l l e r a n d  przedstawi! zebranym tekst 
orędzia prezydenckiego. L e  y  g  u es ułożył wraz 
ź  ministrami doklaraeyę nowe jo  rządu* która 
ma być Odczytaną w Izbie i senacie. M i 11 ©- 
r a n d  zachowa wpływ decydujący na sprawy 
zagraniczne.

Otwarcie koiififtnnyl finsas. ^ Brukseli.
Bruksela. (Tełegr. w łX  Wczoiaj otwarto mię

dzynarodową koufercflcyę inansową. Zagai! b 
prez. Szwajearyi, A  d o r, który podkreślił, że 
Europa przecLodzi obecnie przesilenie ekonomi
czne olbrzjnniego znaczenia.^ Pro-blemu tego nie 
będzie można pokonać, jeżeli państwa nie ponio 
są ofiar pudyktowam,y cb soUJaraością między
narodową/ Konferencya brukselska po./inna zna

W i a d o m o ś ć :  g o s p o d a r c z e .

MORATORYUM. Przypomina się, że w  d1 ;u 
30 września b. r. kończy się moiatoryum i po
cząwszy od dn a  1 października b. r .mają być

spłacone długi przedwojenne, a mianowicie 
w czterech ratach od 1 października 1920, oraz 
1 stycznia, 1 kwietnia i 1 lipca 1921. N a  w y
pad uk niezaipłai-en a przy długach wekslowych, 
poszczególnych rat staje się płatną po dniach 
30 od dnia płalnoóti cala reszta. D lagi do 500 
ker. są w  całości płatne dnia 1 październiki 
1920 r.

SPF.D BYuŁA. Na targ od. 18 do 24 b, m. spę
dzona bubaji 184, wołav, 51, Krów 140, jałówek 
z6ź, cieląt 537, kóz i baranów 71, nierogacizny 
986, razem 2181 zwierząt. Bez opł-fy  akcyzowej 
phiconc. za . ontaar metryczny żywej w ag: Dulinje 
ad 3200- 4500 me.; wary c j  4800 —1800 mk.j kro
wy od 2800— 4600 mk.; jałownik od o400— 4ó0u 
mk; cielęta ud 3300—507) m i.; nierogacizny o«l 
5500—7000 Jiik.; bitej wasri nierogaci/inę od 7500 
do 0600 mk. Ze spędnanych na targ zwierząt sprze
dano: na konsumcyę miejseow \ 2i22 sznik, na kon- 
sunac.yę innych gmin kraju 50 6ztuk.

W  ' porównaniu ze apędami w przeszłym tygo
dniu było więcej 177 sztuk bydła, 229 cieląt i 41 
świń, zaś 21 cieląt mniej, czyli o 418 sztuk wię
cej. NierJgacizna była przeważnie tłusta.

WYKAZ GIEŁDY W KSAKGWff
z Unia 25 Września 1125 r. L. rie

Walsijr I d«7vi*ys
Marki nieaiieokia i  109 . . • .  .

k ]<W0 . .  . • .
Ruble eoiakie A. . • » *

, 100 . . . . .  . 
u du akie > • • * * •», * *

francuałiio^ .......................
,  szwajcarskie . • • • • *  

Fui.ty fxtcnii:<ri . ♦ ■ • • • •
Polary «jt ry’c. (k IW, W, *0, 10) .
L e i ruarcwtrtiie’. . .   .........................
BTorocy oscsit opalowaokie . . . . 

j  Elcniiźiewatto asrtr. . • •
Berlin  ........................ ...
■\Vietleł . .
Pi-aga........................ ' u . .
Lo«dy»  ...............................

• • * • • • • • • .
Papiery lokacyjna*

* k  S- .......................
Ąfffą 9 „ sakelaa E. 1009. • •

P*i. kraj. a r. 101* . . .
W/e - . . - ■ « * •Pei. m. Krakewa a r 1000 . .
4«;# „ . , Lwowa.....................

ObL lcom Baske kraj. . . . 
A*k . . - . • • •
Łft ,  koiej. ,
4* *}4 Lilly aaoL Baakm Kraj.

• > « « • 
,  Bam kakipet. . •
•  w „ 69 1.
,  RknO.cU* aam l t>ra.
w ŹPeaa Bania Cre4 . 
„ To w. Kred zicaa. .

KURSA. .
VWiedeń. P. A. T . Kursa austr. central! dó- 

w iz: Amsterdam 8000, BerFn 506, Zurych 4100, 
un/ystyauia 3700, Kopenhaga 370Ó. Sztok- 
ho4m 5150, marki niemieckie 500, lei 515, lewy 
380, szwajcarekie 4075, francuskie 1700, w ’o- 
skie 1090, an g ieM ió  850, dolary 235, rulda 
280.

Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 247— 267, 
Budapeszt 97— 107, Praga 402— 428, Warszawa 
±06— 118, noty djinarowe 1000— 1030.

Wiedęft. P. A. T . Biuro leor. Kursa austrya- 
ckiej centrali dewiz: Amsterdam 8C00, Berlin 
510.50, Zurych 4100, Chrj’siyania 3700, K o 
penhaga 3700, Sztokholm 5150, marki nicruif- 
ckio 504.50, leje 615, lew y 380, szwaicarekiu 
4075, francuskie 1700, włoskie liry 109C, an
gielskie 850, dolary 235, ruble 280.

Kursa w  wolnym obrocie. Zagrzeb 247— 267, 
Budapeszt 96— 100, Praga 402— 428, Warsza-j 
wa 100—115, nowe noty dynarewe lOOCb- 
1050.

Zwracamy uwagę Szanownych Criarodawców, i .  
w dzisiejszym nnmerze „Głosn Narodu" na stronie 
czwartej zamieszczony jest wykaz sb*a'Jc?., zło
żonych w Administracyi naszego dziennika od dnia 
25 sierpnia do dnia 22 września b. r.

S im iS fc A W  BJbSiSrf i SKa
• Ke«kóvc, uf S t a » k ^ 3 k a  5. ć . ft42

M o t o r y  b e n z y n o w e
o siie 2 -3  koni i 4—5 koni. odpow iednie dl* 
średnich i mniejszych gospodarstw, umożliwia

jące zaoszczędzenie pracj' kord, ;)o7eca

S y n d y k ! ! !  f t c 5 ? s l s a f t

" ^ ' i A u ,  P  i a i  S * C £ 6 3 a * s S «a  S .

O r a b n e r  —  K r a k ó w
p o l e ,  c-a:

P a s ł y  d o
K a ^ o d O R t ,  H y g l o d o n t  S f e i s f o « o a (  
S * i f t y  g e r n y e s n ^  i c ta (9 is i0 i3 d «  
sr^ jasap >n  ( s  g M w P ią y
M y d S a  t o s l G i r r .  „ a a h a ”
W « d y  k o f o f l s i t f e  —  K s i3 sa ie !j,rfc?.

N a u l ' . f t
SRStytiiCie ftnsoRa (u l. '. :e«rs-ka 17)

r t i ip o C E F ,  . . .  213*1

CERAT!;! SbUOWE
$ r M t o i $ Ł & W  B A R m ?  6 3 H A

b r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  6 .

l»W»

c n4 t/jff*
4*,'a • • • • • 4

Abcya k u k ó w * :
Buk techiyslowy . . . . . .

„ Hiwoteczny . . • * . <. • 
. Gal. dla bandla 1 pnc»y*tR 

Gaj. Ziamjk! Bank Krtiytowy . . 
Powazeokay Bank Krc<lyt*wr * A. 
Bank Zlanaaki dl* ErMtar. u tK t  
Krakowski Baak Koattreyalny . . 
Wied siaki *aak. Związkowy , , . 
wMerkuvfc T. A. Buk i Kaator wjbl 
Fowflzochny Buk Obro Iowy . .
WledUakl Bank l*Hk. 1 cakostmwj
Akcjo Tow. kaadl. 1 pn tM U
Polaki*' T®w. hudlow®..............
Handlowa Sp*lka akc. .Tajiez*. ,
Ziel^uiawski........................   .
„Lemiaaz* fahrya jsaasyn rolm. . .
Fakr. Porłiand-Cemwilw, Smakowa 
.Górka* fabryka camtatu . . .  
Gal. nkc. Zakladr Górnice© Sieraz* 
vT*p*g*tf Tow. «lla prawd*. gamitŁ. 
Fabr. d*rk. Radaiwrl, Wlramor, Ż«l. 
Karpackie Towarzystw* r.aftow® • 
Akcyjac Tow. naftowo ,(łalioya* . 
A« T.dla przeM* ol. akatl. (d. D Foato) 
Polaka Kafta.........................
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Dfiary zło/one na „Siał? K r iu lf
j Nauczyciele szkół ludowych prd Ci .-. yi.om 
300 Ins., gminy Dąbrowa 1700 mk.; p. MurKiw 
wieżowa Marya na gospocb- 200 mk.; p. Vorbrott 
gotówką 100 mk.; hr. Moulowa ia  papierosy dla 
żołnierzy ' 200 mli., ofiara szkół ki.-kc-.iskidł 
25S8 mk.; artyści teatru „Bagatela11 31 >2 rr.h.; 
Stowarzyszenie Przem. gosp. szynkarskie 7251 r. h.; 
złożono w Red. „Czasu11 1400 . ka, tamże pp. 'L, * 
leniewsay 500 mk.; złożone w Red. ..Nuręlra" 
7440 mk., w- Red. „Nowej Rotónny11 2568 m 
w Red. „Głosu Narodu" 12.908 mk.; p. Gralei Id 
1145 mk.; z Tamowa Kolo śpiewaków ukraiń
skich 15.631 mk. 50 f., 13u karb.; złożone na zah a. 
nia ludów‘m w Nowej Wsi duO mtu; p. SryJI r 
Juliusz 150 mk.; złożpne w Red. „Kur;,era-11 2l i l i i  
mk. 70 fen.; p. Horiićzka na b ie l i zn ę  dla żolr.ier a 
w polu 3000 mk.; Polska Wypożyczalnia fign 
Urania" 10.000 mk.; wyjęte z puszek w pol:c; i 

13.38C mk.; p. Róża FI cis eh dr 000 mli.; jatln 
zap. W. Wart. i Etap. Nr. 5 III :omp. zap. 7iX;0 
mk.; Biuro prasy 390 mk.; p. Sl.rubaczewska Ma- 
rya 100 mk.; uczniowie II szkoły roąinej w Krako
wie .216 mk.: Marya Oksza Giabowslia 500 mk.; 
Sienkiewicz Joanna i Zofia 460 mk.; 7. ■brane na- 
zgromadzeniu Matek chrzestnych 306(1 mk. 50 fen.; 
p. Przepalski 1025 mk.: Towirzystwo dramatyem* 
z N. Sąes.-. l£d mk.; gmina ł ę g  502 mk.; p. Mai »i-- 
siowa 200 mk.; pracownmy kokjowi rL < 5  SljS 
twim.— Brzesko 150 mk.; ‘ p. Pi iepolski. doc'Ód 
7, przedstawień teatr, na prowincja 2721 m' .; 
T o r . gim. „Sokół11 .. Jarosławiu 300 mk ; Komitet 
obrony kresów polsliich na bieliznę 5000 mk.; 
p. Misiągowa Janinz 1u00 mk.; Zjeón. fali . prze
tworów owocowych i wyskokowych 10.000 mk.; 
pi Thomson Paweł 200 m.; p.'Unger Eenm T
lóu mk.; p. Ringel Jakól. 100 mk.; p. Sfen Adr.’ f 
12 m.; z drobnyeh składek 27±4 mk. Razem 
146.021 mjr 70 t  w 1 0 karbowańców.

•••: y w naiarze.
P. Yorbrodt: bi0li7.ua. kubki, mieko kond:nsrw 

wane, tytoń, para obuwia. 1 kg. mydła; p. Skro
bał 7.cwska Mar^a; ołówki, papier listu wy, książę- 
C7L1 de.woeyjne; p . Janeczek Wacław: ołówki, ob
sadki, papier, kupony kalendarzyki; p. Kiełczew- 
ska Helena: 27 książeczek i feljetony z gazet.

Dalsze ofiary przyjmuje biuro „Białego Kr'yżn“ . 
Uniwersytet, sala 31. 2-176

O b o w l ą j s k Z e o
każdago daLrega oiływa-eia jest

s u b s k r y b o w a ć  p s ż y c z k ę  p o l s ?  5

N A  W A W E L U ‘ M L E C Z A R N IA  Wydaje o hiady i kolącye.
Oia Wjiiitczbk pN łjm iyeslą  zarnćwieRia po cenach zniżonych.

*ad  ząrz>p *jj

( e ^ o k  S i j i o « o 5 l a m y )

A ,  T r z c i A s k i e & o  zBMBgn IfcamitYza
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Z pracowni 
krakowskich malarzy i rzeźbiarzy

IV .

U  Franciszka Turka.

K rak ów  —  to  sym bol nas ie j wspanialej, 
kró lew sk ie j przeszłości., k tórą  m y, Po lacy , 
kocham y tak gorąco, jak  m oże żad^ii z naro
dów  nie kocha sw ojej. Kocham y w iec  K r a 
k ó w  i przenosim y nasze sym patye także na 
m alarzy u trw ala jących  pcndzlem. czy  o łów 
kiem  zabytk i je g o  sędziwej, a  pięknej, archi
tek tu ry . Pam iętam , jak i popre-tn on l iuyazm 
w-zbodnił cn ego  czasu T o iid o i swymi  w id o 
kam i starego i now>?ęo Krakowa.. Za je g o  
przykładem  poszło następnie w ielu  maiasay, 
pom iędzy Iw óiym i jedno z przednich m iejsc 
za ją ł T u r e k .

P o  wejściu do jego  pracowni zosta jem y 
ow ian i dostojną atmosfe-.ą, jaką. stw arza w i
dok  mnóstwa rzeczy  pow ażn ie pięknych. 
P r z y  tworzen iu  ich k ierow a ło  artystą, w i e l 
k ie  um iłowanie pr/.oszlości, a duży ta len t i 
frinnienno studya p ozw o liły  dać temu um iło
waniu w y ra z  odpowiedni.

N iem ały, (Inpray.-dy, k łopot spraw ia sklu- 
sy iikow an lo  co do w artości a i t y  stycznej  te

go  m nóstwa płócien o le jnych , akw arel i  r y 
sunków', jak ie  w ykonał Tu rek  na m otywach 
starego  K rakow a. W szystk ie  bow iem  te pra
ce posiadają w ysok ie za lety . Do mnie jeduoflt 
przem aw iają najsiln iej m otyw y  z zau łków  
„g lie lia44- kiatkow-iilcego- —  K& yiik jrza —  
oraz m otyw y  nieikteiyclT uTic i budynków  
(B ib lio teka  Jagiellońska, kośció ł, św .. Jana, 
kośció ł św. Mark:'-, kośc ió ł św. K a ta rzyn y ) 

'w z ię t e W  porze w ieczornej. „G apo <Toi>era“  
j w  zakresie m alarstwa architekt-.:nkrnogo 
U łanow i w iotka akwarełla , przedstaw iająca 
k ,W idok  ul. F lo iyaós:k io ju, w z ię ty  z  ganku 
; baszty nad Bramą CToryańśką, a  im ponują
cy energiczną' techniką i ’ 'bajeczną, perspek
tyw ą  powietu/pią.

] Że Tu rek  doprow; .it-ił technikę tę do w y 
s o k ie g o  stopnia doskonałości, św iadczy tak 
że duża serya w idoków  d z i s i e j s z e g o  

; K ra k ow a  (pdańtaeyo, w idok z w ieżyczk i 
I gmachu G łów nej poczty  i t. d.), orać. jego  
najb liższych okolic.

j Dopiero ogląda jąc  tą seryą, gd zie  artysta  
! umiał w ybrać na jw ięce j mąiowzsuczc punkty 
■ftposfatzegamy, jak  piękneini są te  okolice, 
j <> k tórych  i i .  p. skłonni do egzagen  cy i hro- 
'w ła c y  w yraża ją  się z fa łdem  3rckcowużcni.O!n, 
Igd y  jw ó w iiyw u iją  jr? z oCroŁLcami sw ego  ,,nie- 
porównan g o ”  Lw ow a. My zaś, krakow ianie, 
ze zw yk łą  nam ustępliwością i dobrodtiszno-

śeią p rzyb ił.u jem y im, bo sami piękności o- 
ko lie  K rak ow a  nie znamy. Prace Turka m ają 
w ięc duże znaczenie na punkcie uśw iado
m ienia b.rr.I ov 'ar: w  tym  kierunku.

T ą  nęd?wye^j'«.wyw>WeKft- technika akw a
relowa, do jak ie j do jzed i. Turek, jeet w y- 

' łą czn ie";jegó : włr.m ośeią. *K ie  .p izyp fia iuą  
j w  nrczem podobnej techniki takich majstrćwf, 
Ijak  Fałat, lub W yczó łk ow sk i, a łójpraw ic, i n  
jnńo ustępuję. .W idziałem ,,, m ięlizy  iiurcmi, 
.w  je g o  p ir.: owni, ,,W cętrz6‘ g ro ty  Tw ardow - 
l.skiego‘ ‘  nam alowane Tjodncmi fsirbami 
!w  t y »  si opn ie c fck tcw n ioL żc  olejno trudno 
by b y ła  w yw o ła ć  w ięKsej* e fek t św iatłoc ie
n ia i natężen ia barwy.

A le  i olejne. prace artysty ' -wAkneują na 
łueŁW gzcrzęinego kolorystę, k lórcm u w szel
kie ar.cana te j techniki ido ;.ą równić/. obce. 

] W śród  m nóstwa n nji .ezmą; tsz y eh struły ów  
w isi itafeże w  je g o  praćowni w idok  jak iegoś  
pałacu, k tó rego  b ia ła  fasada, oświctiwua scle- 
dynowem  św iatłem  księżyca, odcina się nie
słychanie e fek tow n ie od tła  ciem nych pairtyj 
d rzew  starego pa.rikn. JJożnaby godzinam i 
w patryw ać się w  tę fasadę pałacową— Z je j 
uchylonycih oikion zda ją  się do la tyw ać d źw ię
ki sz:openowsikiego p relud ium , którem u w tó 
ruje największy muzyk w io -ny  słow ik, ukry
ły  w gęstw ie  duszących swym  zapachom 
k lom bów  jaśminu...

Co' dość rzadko zdarza sic u m alarzy ar
ch itektury i k ra jobrazów , jc_.t Tu rek  zara- 
z-on artystą  subtelnie i z głębszą znajom o- 
ścią i.zoczy ujmującym postać ludzką.

5 •Sem ]»Vviadęc'o robłe. żo -sootaje do dziś 
dnia pod w pływ em  H  o ! b e  i n a  i W  y  s- 
p i u.u j-k i ę-g-O," k tó rego  . króliku czas byl 
uczniem. Jak ie tó ciekaw e zestaw ien ie: H o l 
bęki i Wyspktaiski i jai-: owo diciwnio m ccnó 
pop iciu  m oją iooęyę o  c i ą g ł o ś c i -  w  sztu
ce m aiarekiejł

I  x c c £ y »v i«J o  w szystk ie  g ło w y  rysowane 
'pracz Turaka (W ęglem , lub ko lo iow en ii k red 
kami )  m ają pew ien nalot, pochodzący od 
tych uwóch m istrzów , ro/daiclomyeb praw ią 
eztc: oma w iekam i. Cechuje te g łow y  precy- 
zya , p:/.ecimdr-ąca n iek iedy w  suchość-, kon
turu, dalej unikanie n iepotrzebnego efektu, 
a  wreszcie podkreślanie clnuraiktorysŁycz.- 
r.ych akcen tów  typu. Jo/di n. p. m odel m is i 
w y ra z i* o  oc zy  —  to  są one Dorysowano 
z majwiękozą. starannością, je ś li -jego usta 
(posL.iid.eiy jak iś  osob liw y w yraz —  t o  zazna
czony « i  je s t dobitn ie i t. d. P izy tcm  w szyst- 
k iem  opuc-y.cza artysta  szczegó ły  d rugorzę
dne, m niej ważne, tak, żo ładlna kobieca 
gdóivtk:.i) p-wcz nio.gr> narysowana czyn i —  że 
użyję  literack iego  porównania —  wrażenie 
sonetu, c zy li całości skończonej i zam knię

te j w  sobie, gdzie  niema, jednego  w iersza, a
naw et jed n ego  n iepotrzebnego słowa.

1 Obracając się stale przez szereg  la t w  pe» 
j-wnej sforze intelektualnej, musi c z łow iek  do 
n iej n iejako się przystosować. Malarz, co po
święca się. z gorącem-umitewaariem, ja k  n. p.

nich spędzaliJi.wój żyw ot. T o  też i on nio 
ty lko, że kocha nam iętnie stary K raków , a jo  

j także  ctamny jest z n iego, jak  pabrycyiwc 
Icrraikowcki. M iłość zaś ta, nastraja* go  poe
tyczna ', jak  znów artyście  —  patrycyuszow l 
z ducha - -  przystoi. Ilek roć  jes t m ow a -o 
s t a n iu  K rakow ie , Tu rek  się zapala ł nad 
orudytem  bierze w tod y  u niegv> górę  artysta, 
w id zący  oczym a ducha dawno za g w łą  wspa
niałość s to licy  P ias tów  i Jag ie llonów .

Tiarekj' znajduje się obecnie na pogran icza  
m iędzy m łodością a w iek iem  do jfca łym . Mai 
on z'1 Fiobą ju ż bardr/o pow ażny dorobek, 
k tó ry  pozwala spodziewać się, że  jo go  c ią g  
d a ls z y  odpow ie ncidc.iejom, pokładanymi 
w  ruchliwej, w y trw a łe j i naw.-tkróś a rty 
stycznej tw órczośc i tego  malarza.

J. Trepka.

SKADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
..GŁOSU NARODU”:

N A  ARMIĘ OCHOiNICZĄ GEN. HALLERA: 
M. ltrcausta 100 łam. kwiatów na trumnę
ś. p. Aleksandra żunw k iego j Wawrzyniec Ja
nusz, kier. s/.k. Żołynie. 2W ł'ę-. otrzymane za fiu- 
żt nie w 0. L. O. jaI:o żoid' 20-dniowy; Złożono 
za pośrednictwem X. Marcina Steca, prob. w Har- 
tlowej, a mianowicie: Józef Bieiniak akademik 13 
K. srebrem, Al. Wiejowsl i. rzemieślnik 1 K. srebr- 
i krzyżyk złoty; Maryń Pięta 4 K. srekr. i Stante 
sława iiarszałkówna braiis.oiętJ.ę ze srebrnych 15-to 
kopiejkówek; W . Lewandowska, Tiuezań ciolua 100 
Mp: Naczel. Sądu .powiat. Dr. Bocheński, zc zbiórki 
w Wojniczu 2.S71 Mp; Urząd, parafialny rz. kat. 
w Pysznicy 34© 5ip; Zam. kwiatów na trumnę ś. p. 
Adasia Wildy. Izabela i Mieczysława Kozłowskie 
160 Mp. i Morawieccy 150 Mp; S. Zajączkowski, 
z powodu p. Dolińskiego 50 Mp; Aclministr. ,.Lu<l 
katolicki" Tarnów COO Mp; Ks. Józef Czadów ski, 
Błozew 100 Mp; Janina (.'zadowska 1IX) Mp. i Gu
staw Szimsbaiuer 100 Mp.

NA  POLSKI B IA ŁY  KRZYŻ: Ks. Robert Ciszek, 
Górą św. Jana 150 Mp: Aleksandra łlurzaiTska, 
Spytkowice 5(<0 Mp; Dziunia Imbaezewska, Roz
wadów/ 18 Jjj .

NA CZERW ONY KRZYŻ: Ks. Robert Ciszek, 
Góra św. Jana 150 Mp: B. S. S. Kraków 1.000 Mp; 
Ks. J. Grygiel od Zofii Wawro z Radochoniec 200 
Mp; Alojza Gwoździowska, Wadowice górne 100 
Mp; Zofia Rogozińska 100 Mp; Helena Oskard, St. 
Sącz 50 Mp; S. Zajączkowski, z powodu p. Doliń
skiego 50 Mp; Aleksandra Kurzańska, Spytkowice 
500 Mp; Tadeusz Mach, Rudawa 20 Mp.

N A  KOMITET OBRONY PAŃSTW OWEJ: J.
Stochowską. Wydrze ICO Mp; Kom. Obrony paóst. 
W Niepołomicach 4 500 Mp; Dr. Jan GJatze], za nie
przyjęte honorary.r.n 1,000 Mp; Firma Jan Rebsz 
w Krakowie 300 Mp.

N A  POMNIK DLA KS. SKORUPKI: N. N. ne- 
gulice 50 Mp; Ks. Antoni Gębka, zebrane w Mie
chowie 1.025 Mp.

D LA  ŻOŁNIERZA W  POLU: Zebrane na imie
ninach p. Dudziaka .425 Mp; Dzieci bawiące na 
letnisku w Lubni u k. Myślenic, z urządzonego 
przedstawienia 120 Kp; Alojza Gwoździowska, W a
dowice górne 100 Mp; O. O. Dominikanie, Jaro
sław 135 M p;. E. Barasówna i L. Bancarzewska, 
z przedstawienia dzieci szkolnych G2 S'p; Ks, Wi- 
dlarz, składka z parafii Rybna 1X00 Mp; Redak
c ja  .JLud Jkatołicki". Tarnów 3.100 Aip; J. Nowak 
13 Mp; Michał Teiatycki 2.5C0 Mp; Ostrowski 100 
MpM zebrane przy t pisacli szkolnych w Buczko
wicach: Górei-Wa 2l4C Mp. i Mary a Żółko-
siówi.a 40 —•>>■

NA e\VDOWV 1 SIEROTY PO POL. ŻOŁNIE
RZACH: -  Janowie Węgrzynowiczowie w Żabnic, 
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Ludomira Kieie- 
lewskiego 200 Mp; W . M. Tłuczań 20 Mp: f?. Za- 
jaazkowski, z powodu p. Dolińskiego 50 Mp.

NA  NAPR A W Ę  KOTŁA W  DOMU AK ADE
MICKIM: W  trzecią rocznicę śmierci ś. p. prof. 
Maryana Smohichowskicgo, składa rodzina 200 Mp; 
Marya Micbalikówna. naucz, w Korzennej 20 Mp.

f

NA  SKARB NARODOWY: Dr. Kuśnierczyk sre
brny krzyż zasługi: X. X. 200 Mp.

NA  CELE OPIEKI NAD  ŻOŁNIERZEM POL
SKIM: Alojza Gwoździowska, Wadowice górne 
100 Mn.

DLA  S. SA M IT L I N A  OBIADY DLA BIE
DNYCH STUDENTÓW: J. Reminowa 30 Mp.

NA  FLOTĘ POLSKĄ: Uczenice szkoły żeńskiej 
w Andrychowie 307 Mp; Redakcya „Lud katolicki", 
Tarnów 154 Mp„ na okręt dla dzieci polskich.

NA MACIERZ ŚLĄSKĄ: B. S. S. Kraków 1.000 
M p .

TOW. OPIEKI DZIECKA I MŁODZIEŻY: Zwią
zek hajidl.-przem. katol. krawców w  Krakowie 350 
Mp., zamiast wieńca na trumnę *. p. Stanisława 
Wajdj-, starszego nauczyciela, członka wyżej 
w y s^l- zegól n i o nego Związku.

N A  BURSĘ TERMINATORÓW IM. A. POTOC
KIEGO: N. ¥. z Lublina 20 Mp.

DLA CHOREJ W D O W Y: T. Bukowski, Kroś
cienko £0 Mp; A. S. 20 Mp; W irc. Lasko, Prze
worsk 25 ilo,

DLA  MARYI K.: I>vż. Mary a Królowa 200 l.p ; 
Ks. Wiliński, super. Ks. Ks. Zmartwychwstańców 
200 Mp: Ks. Tajdas 20 Kp; Goś, Br/vska 20 Mp: 
Z. T. 25 Mp; ćt. K. Włoszczowa. 50 Mp: M. X. 20 

„ Mp; Ms.-asrewska, Rad .myćl 50 M p;' Bronisława 
j Borejko 50 Mn, Naczelnik stacyi w Makowie 30 

lip.
NA CELE PLEB. ŚLASKA G. I CIESZYŃ

SKIEGO: Frai.e. Zeinlik, Rymanów Zdrói 30 Mp .
d l a  STARUSZKL CÓRKI PO OFICTRZE 

WOJSK POLSKICH: Paweł Borenko 4 Mp; Wine. 
Lasko. Przeworsk 25 Mn: A. Łysakowska, Cie
plice 200 Mp; N. N. 5 Mp; M. Cieński, Zakopane 
100 Mp.

W  Gimnazjum męskiem
i  prawam i publiczności w  M iechowie

w a k u je  p e sae la 2461

Nauczyciela
i'ezyka niemieckiego z grupą łaciny lob 
ęzyka polskiego. Informacji udzieFa 'dyre

ktor Gimnazjum.

Rafia opiekuńcza średniej szkoły żeńskiej 
—  w Miechowie =========

ogłasza n in iejszem  24C9

KO N KURS
na stanowisko przełożonej Zakładu
Zgłoszenia* w raz z odpow iedniem i dokumentami nauko- 
'wcmi i pedagogicznemi składać proszę na im ię dyrektora 

gim nazjum  męskiego w  M iecIioi«ie.
= = = = =  In fo rraacy i udzie la  kance laryą  g im nazyum . ====as====

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  
reksnsiitfkeyi i bddowy

ORGANÓW
k o śeie lay ch  i sa len aw y eh

Słifli«tawa Żebrowskiego
l3l3 orjginraizłrza-tcchaika

w  K ra k ow ie , hI. ś w . T o m a s za  2 8 .

Poleca tiy Wiol. DuefaowialisłwH,
wyirenujso wszelkie roboty.

l i 5, w - ł S R ' • • sr.'

1 ̂  'C - -̂^5

isuBfw  j a c :

mnńra rawyuitinlr

Krem
1 5

i i
Hst

Krany

kdalikainia cerą nadają: », altamilnj wyyiąd.
I»o n «bye ia  wczędzie. — Hw^łoyrnn ■ptż©dai:

UStKiawn I Sta. tratew, Rjnel gt.11.

[ = ! [ = ] c a

m m m

fi i n n e  j a r z j n y ,  j a k  m a p c h e w ,  b a r a 8 d »
K a p u s t ę  zakupuje i sprzedaje

A P H O W S Z A C Y A  M IA ST
Sp. z o gr. odp. 2339

O d d s l a ł  z i e m i o ^ G d ó w  

W  KKAKOWfiE, PAŁAC SPISKE.
Oddział źiałożony przez Zjednoczenie Ziemian, Syn- 
dykat ro ln iczy i Związek ekonom iczny Kółek ro l
niczych im ieniem  producentów i przez A p row i
zacje  miast Nuże, Zw iązek Kolejarzj% proletaryat 
i Zw iązek gospodarczy im ieniem  konsumentów.

r w i  r ^ n n ir o in r ^ r t

MUHDURY WOJSKOWE!
w yk o n u je  ze zn an ą d ok ład n ością

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y
l  I F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K I E N

H o jt a sz  i W o łko w icz
n iraM w , u l. P o d w a lu  5. T u l. 3346.
Dla przejezdnych w przeciągu M  godzin.

2214

OBWIESZCZENIE
Cciem obsadzenia połączonej z trafiką 

głćwiiej skłndowni tytoniu w Niapołoms- 
eashf rozpisuje podpisana Dyrekcya okręgu 
skarbowego poctępowianio konkurencyjna.

Należycie ostemplowane i udokumento
wane oferty przy dołączeniu kwitu na zło
żone w Filialnej Kasie krajowej w Krako
wie wadium 5 2 0 0  Marek wsksść - nafcć •- 
źmej należy du dnia 3 0  września 1S2C. 
do gadziny 12 w południe na ręeo Dyrekto
ra okrępu sksrbov/ego w Krakowie.

l a w a l i d s l  w e j e n a i ,  o r a z  w d o w y  I s i e 
r o t y  p o  p o l e g ł y c h  u a  w o j n i e  o f f c e i a s h  i  
ż o ł n i e r z a c h  p o l s k i e j  n a r o d o w o ś c i  n m i ą  
p i e r w s z e ń s t w o  p r Ł t d  I n n y m i  o f e r c a f a i n S ,  
o ile 2goJaą się na ustalony pricz Władzę sprzedaży 
prowizyę.

Bliżsirch inforinreyi zasięgnąć R-.nżna w  E P y re b -  
e y l  o k r ę j a  a k a :  b o « c g o  w  K r a ł t o w i c ,  i ; ! .  
R n n o u i c a a  l i. 2 7  w s j J .  w  N a d z o r z e  K o n t r o l i  
s k e r b o w e j  w  B o c i i n i .  2871

w c z e s n a  
i późniejsze 

z n&tjchałhislowg tlasfawę z Fozhaftsitiegn 
dla Urifdó-.* G osąodarcty. h, Instytucyl Rzą
dowych luń ogólno Społecznych i dla Koope
ratyw orez Firm prywatnych dostarcza wc 
większych ilościach wagonów po najniższych 
cenach rynkowych, Tudii*t Inne jarzyny. —

Firma Jan BatM W ŻyWclJ, Ryniu 22.«

S i k i ©  w o d n e
do konserwowania jaj „Karbid'4 lamp 

hurtownie i detalicznie 246*

R f c i  m  - Łka a ogr. acico j . ,  Kraków

Ż ą d a jc ie  t y lk o  n z j l e p s z c B O  m y d ła  

t o a l e t o w e g o  p m t ł B w e a o a e g a

r U 21«„S I* E lK
2 FASRYKf „M A G N O L IA 11

oraa n r i l la  toa letow e: „lA tfow e m lm n r - ,  
„K a g u c lle14, „rertnneeryjne**, „U o tit io i-  

K r . j a o l l a - ,  m a l e r z l ą r o  SO-,# t i a n c z n ,  p u : . - ;  d o  
iR i r f .  nrarlia aE n a. poetę Se po31 A j  aaarha 

..Kwa-.
Reprczectacya a .  Xalupol. I Śląslt Clezz.:

A. J. LetviRi)ki,Krakćff, Stara »iślfia 35.

irjłr ■gr.Titrrśgr^r^ą.

Najradykalnlejszy środek dla cierpiących aa

P ^ z s p y s c L i a s i
Każdą choćby najstarszą p n a p u i d m ę  nawet gdy 
O p o r e c y a  ani paski nic pom ogły, leczymy zupełnie 
po osobisicm przedstawieniu się bez boleści i skute
cznie bandażami r.owego pateatow. wynalazku mego 
i prof. R a s k a C a  (Dyccktora szpit, Św. Szcze

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2407

Wielki skład modnej orlopedyi i protez.
Dl.i P.irt c^inoka o b s lu ja ... P .ilen ty w c wszystkich iraristwfccłi.

M . T j f .C M A N N ,  K ra k ó w , S ta ro w iś ln a  3 6 .

M i i  tiuli
o t w a r t a  

O d p o d .  3 - 0  p o p o ł .

Kaucja Mk. 40 — . 
Ąbon. miez. Mk. 20*—.

M®f«a M t i
Kraków, Rr.sk 17.

2413

sv o k .i£ z m
oryK liah ie  nmcryŁzóskte pmj 

issyny p l « » r s i i r ,  sWaril.-.Je;
1----  ulice

2467
Jul. Łsssocińaki K rak jw , 
T op o low * 75.

muupm
n?.dhnłypitowjr jęczmień.
Oferty, i próbki nad3y ia ć : 
Antoni Wolny, Słotwina, 

Małopolska. 2308

KH:-^>i|iUł«newaaetHma

M EH zuM i
poszukiwany jest w ważnej 
Sprawie przoz Fr. Oprn- 
chowskicge. Adres: Ogród 
Urbanowo pod Poznaniem. 

2(14

IWi/j£EK E K O N O M IC Z N Y  K O L E K  R O U i C Z Y G H

w Krakuwio przy i«I. Wiźlnej L  8.

posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy:

Ułocarnle ręczne i Idcratowe bez wytrząsaczy, uilo- 
carnle kieratowe z wytrząsscseml.

Hfcrr.ly |cdso-diva-(rzy I czterokonnc. 
Sieczlmrale roczne, kieratowe 1 tarczowe. 

Młynki do czyszczenia zboża, krajowe i zagraniczne. 
Buraczarki, knilywatory, brony, kartotlaiTil. 

Pługi jedno I dwusklbowe, w lrónk!.

Ceny wyjątkowo niskie z uw agi, że to w ar ton zakupiono przed zwyżką 
cenników febrycznych. 21S6L>

JF

W : «  f i l
z  T ;/ d ;r , Ic s ln ic rz  M lh Z in o w y  
d o  sp rzedan iu . Infeniiaeii.bljł- 
szycn  Ządc.4 p o d r d ic s c m :  ,W | -  
J ia .  14/etn l i ,  o l, k u iu i je r z t .
w .A r: ■ -■ 'n a

3  m s s z y n y
do trykotów i pończoch, 
prawie nowe, do sprzeda
nia. Salwator, Anrzy a P, 
parter. 2-iM
■ i ii '-'ił ,a ' IlillU ' . ~W

Ligia Bławatek:
proszek nadający oczom  
niezrównany biask i czar; 
Budziascck Prane. Kraków 

O rcd ka 3. i2<t

Naprawy „FśihlUSÓW‘4
n e c z jr d  b ln a s n u iy e b ,  lotJo- 
wnl ^obolow ych f re tfo -  

n faryJaych , d ach ów , 
d żw o n k ó iv  e le h try c ^ y c li  

w odociągów  
ffjinj J! mjsainuitj i rajtja.ej.
Yiytwśrol* [rzs.lm lctaw '

. lECtslcW/-li 1623
śltlll >r i PusnMskl

W uholy 1 z le cen i#  przyjmuje 
Kuirt) minslowe: Kyiick gi. 7-A.' 
-w podwnrcu (de -T-*' C iu r :),;.0'ir') 
lub Wyh.órnln: ul. Czysta U li.

Biedna wdowa •
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